
X T  n  A  NALF7.YT0SC POCZTOWAIN  F  ̂ U  OPŁACONA RYCZAŁTEM K r a K ó w ,  N i e d z i e l a  2 3  M a r c a  1 9 2 4 . Rok XŁIIL
ieuu uotac* iii Jiiąaa i-*;

bez odnoszenia 5 ,000 .100  -asp .
L  odnoszeniem  5 .0  10.000 „

nrzesjilt!iBOe'z.5,OOL,.OOC „
/-a gran-wą, 10,00J.00O „

Cena 7C(I nfifl marek 
aun c r t  lJ u.uUU nolskicb

\
A Ci t-c łiuil l k c j l i

ul. Jp"ioum.słia t . 1 j.
l i . l fc lon4 l .  l l i ę d u  m ias t .  L-i/z. 

Auret- A d m in is t r ac j i :
ul. Jagiellońska L. 10.

za 1
Ceny oglus/.eó 

w iersz mliiiuei  \jlrowy ;
lO fjr.
w > \, 
-» ..30 „ 
40

sobj drożej.

J
ta rvc fi@ d i3  !z te A n i@  o  g @ d s .m ie  3  p o

j Zwyki« . , ,•
I -'okioło»i t ,

Nadesłane ♦ , . ,
kronice . . *

-Na I-szej sticnie ,
Di oo .e od Iowa 

(aiimniej 10 alów)
UW.ui Uoslaiyezny 
^miejscowe , , . 50C  
X'Jncz:ii;:i weJlo un>owy. '

Ar czeku P. K, O. no.oc-j,
1 zip. r= 1,800.030 m kp.

Ceny o^loszzn w złotych polskich 
Wliczone po urzętL kursie złotego 
no law ne^o codz. w „Monitorze*

S k a n d a l  © B i i i g r a c y f i r y
Kraków, 22 m arca .

N areszcie  rzą d  n asz  —  po odpow iedn ich  u- 
c h w a lach  S ejm u  —  z a cz y n a  in te re so w ać  się  lo ­
sem  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  w e F ra n c ji . S p ra w a  
to  w ażna i p ie k ąc a . W e F ra n c ji  baw i p rzesz ło  
p ó l m iljona  n aszy ch  em ig ran tó w , z a ję ty ch  b ad ź  
to  w  fa b ry k a c h , bądź też n a  roli.

P o se ł W a ch o w iak , k tó ry  bawdł n ied aw n o  
w śród  ty c h  uchodźców , n a k re ś lił  s tra sz n y  
w prost ob raz  ich w arunków ' b y tu . N ie poprze­
s ta ł  n a  rew e lac jac h  p raso w y ch , a le  spow odo­
w ał po ruszen ie  sp raw y  w Izbie, a  obecn ie  w rę ­
czy ł im iona m sw ego k lu b u  (N. P  R.) m em o rja l 
min. Z am oysk iem u.

J a k  z in fo rm ac y j p. W a ch o w ia k a  w ynika, 
ro b o tn ik  p o lsk i w'e F rsn c ij  je s t  wyzyskiwany  
pozbawiony wszelkich niemal praw. W y n a g ro ­
d zen ie  jeg o  je s t o Ariele n iższe  od ro b o tn ik a  
f ra n c u sk ie g o ; p o za  tern  n ie  ayoIiio m u  zrzeszać 
się aa- jakiekolw iek z wiązie i (zawodoAre czy  poli­
ty c zn e ). T en  o s ta tn i zakaz sp o w o d o w an y  je s t  
„obaAYą", a b y  związek robotnikÓAV polskich nie 
ro zp o c zą ł wra lk i o place.

P o lska  musi w ystąp ić  w  obronie SAVoieb o- 
bĄWA-ateli i rodaków  już cnoćby dlatego, że 1 
je s t to  obowiązkiem państwa. Ż yczli\re, lecz 
stanoA vcze zw rócenie uw agi centralnych wiadz 
fra n c u sk ic h  n a  is tn ie jący  stan  rzeczy spowo­
duje stanow czo rew izję doty cbczasoAA-ego po- 
stępoAeania, a  żadną m iarą nie może być uw a­
ża n e  za  jak iś  krok nieprzyjazny, sprzeczny z 
p rzy jaznym  i sojuszniczym  stosunkiem  obu 
państAV.

In te rw e n c ję  rz ą d u  p o lsk ieg o  n a k a z u je  je d n ak  
n ie ty lk o  obowiązek opiekowania się  P o lak a m i 
z a g ra n ic ą , .ale doniosły interes państwa pol­
skiego, n a sz a  racja stanu.

O to bowiem komuniści, k orzysta jąc  z rozgo­
ryczenia, panującego  w śród  em igrantów  i  z 
b rak u  jaw pych, legalnych zrzeszeń —  rozpo­
częli w śród nich agitację przewrotową, k tó ra  
n ie s te ty  AA-ydata już peAvne owoce. K om uniści 
m e żału ją  pieniędzy i „robot,y“ . Świeżo rozpo­
częli S /w e t A\'ydaAA'nictAA'0 pism a w języku pol­
skim, k tó re  AA-ciskają aat rękę każdem u em igran­
tem i.

E m ig ra c ja  do  F ra n c ji  je s t  ty lk o  czasow ą. 
W szyscy  n iem al A rychodźcy w ró c ą  z a  ro k , czy  
d w a  do P o lsk i. J e ż e li  s ta n  dzisii js z y  trw a ć  b ę­
d z ie  d a le j —  czoka  n a s  p rzy p ły w  p o tężn e j fali 
k o m u n is ty cz n e j. P rz y p u śćm y , że ty lk o , co dzie­
s ią ty  em ig ran t d a  się  obalam ucić , a  już o trz y ­
m am y  potAvorną cy frę  50.000 zbolszew izow a- 
n y c h  je d n o s te k , k tó re  za razę  k o m u n is ty cz n ą  
b ę d ą  sze rzy ć  aa- k ra ju .

C zy  w o lno  n am  do te g o  d opuśc ić?  C zy  leży  
to  av in te re s ie  n asze j so ju szn iczk i F ra n c ji?

W y jaśn ien ie  spraA \y w  P a ry ż u  m u s i  w y w o łać  
n a ty c h m ia s to w y , p o żą d an y  zw ro t. ‘T rz eb a  ty l­
ko za d ać  sobie tro c h ę  p ra c y  i  p rze d staw ić  od- 
pow iędn ie  sy tu a c ję  d e c y d u ją c y m  "zy n n ik o m  
p ary sk im .

O p ieka n a d  aa yeliodźlw em  Ave F ra n c ji  i  in te r-  
Avcncje av te j m ierze, są  av p ie rw szym  rzędzie 
obow iązku  m p o se ls tw a  po lsk iego  av P a ry ż u .

N ie s io ty  pose lstw o  zaniedbywało dotąd savo 
obow iązki. Z p o c z ą tk u  Atysylalo je szcze  dele­
g a tó w  do sk u p ień  em ig ran ck ich , u rzą d za ło  ja ­
k ie ś  zeb ran ia  o św ia tow e, u ro czy sto śc i n a ro - 
doAve, a  zwłaszcza dbało  o opiekę duelummą. 
J e d n a k ż e  od  czasu , g d y  p. m in is te r  Seyda 
sk reślił z b n d że tu  poselstAva („ze Avzględów o- 
szczędnościoAvych“) pozycje, przeznaczone n a

( ta k  zw. „o p iek ę  sp o łeczn ą  —  p rze s tan o  się  aa 
g m ach u  n a  AArenue R le b e r  in te re s  o trą ć  „nie- 
Ayygodnymi ro d ak a m i" .

A  ja k  zacliOAvywato się d o tą d  nasze m ini­
s te rs tw o  spraAV zagranicznych?

J e d e n  z k o n su la tó w  p o lsk ich  n a  p row incji 
fra n cu sk ie j w y s ła ł w p ro s t do  W arszaw y , do  m i­
n is te rs tw a  ra p o r ty  w 21 sp raw ach , d o ty c z ą ­
cy ch  w y ch o d ź tw a . K ażd y  ra p o rt w ło ży ł do  o- 
so b n e j k o p e r ty  i zaadresoAvał do m in is te r­
s tw a . Z n iec ie rp liw o śc ią  oczek iw a ł odporciedzi.

M ijały  dn i, ty g o d n ie ... W reszc ie  odpow iedź n a ­
deszła . B rzm iała ona k r ó t k o :  „Z e Arzględów 
o szczędnośc iow ych  w in ie n  P a n 'b y ł  ’.vszystk ie 
ra p o r ty  Avłożyć do  je d n e j k o p e r ty " . N a tern  k o ­
n iec; m e ry to ry c z n e j odpotYiedzi n ie  udzielono  
m u av ż a d n e j z p o ru szo n y ch , a  p ie k ąc y ch  
sp raw . T ab leau !

* * *
J a k  doniosły  depesze, m a ją  się obecn ie  ro z ­

p ocząć ro k o w a ń ,a  z rząd em  fran cu sk im  odno­
śn ie do spraAv e m ig racy jn y ch , O by ro k o w a n ia  
te  b y ły  proAvadzone szy-bko i energ iczn ie , u z a s  
już n a jw y ż sz y , b y  z łem u zapobiec!

 —oo— -

' kacie g im nazjum  w Św ięcianaeh, czego  Avy avo- 
bec te g o  chcecie od  nas?". OmaAriając w nio 
ski, do ja k ich  doszli posłow ie po p e r tra k ta c ja c h  
z. b iskupem , stw ierdzają oni: „Z dum ien ie  nasze  
dosięgło szczy tu , gdy po półtoragodzinnej bez 
owmcnej rozmowne n a  zap y tan ie  jednego z nas, 
oŚAviadczyl, iż nie je s t  ad m in is tra to re m , an i 
prezesem  ministrÓAV, a b y  n a  nasze z a p y ta n ia

ja k o  posłów  se jm o w y ch  d aw a ć  odpow iedzi. —« 
Z aznaczy ł p rzy to m , że nu ino , iż f ra k c ja  po lska 
re p re z e n tu je  sp o łeczeń stw o  po lsk ie  av Sejm ie, 
on  b isk u p  K arew icz , żadnych  z nią pertrakta- 
cyj proAyadzic nie zamierza i ro zm a’viać będzie 
w y łączn ic  z d e h g a c ja m 1 poszczcgó lnyc li p a ra - 
fij av za k res ie  lo k a ln y c h  spraAv k aż d e j z nich. 

-----------------  o ------------------

Warsz3Ava. 22 m a rc a  (PA T ). K o m u n ik a t ro­
sy jsk ie j ra d jo s ta c ji  donosi: D n ia  22 m a rc a
prezydium komitetu w ykonawczego S. S. S. R. 
postanowiło złagodzić arcybiskupowi Ciepla­
kowi, skazanemu przez komitet wykonawczy

S S. S. R. karę 10 lat- więzienia na wydanie go 
Polsce.

(R zeczpospo lita  P o lsk a  p rzy jm ie n ie w ą tp li­
w ie m ęczen n ik a  za sp ra ;v ę  kośc io ła  i P o lsk i z 
lin ie /n em  d la  J e g o  za s łu g  uznan iem  i hołdem . 
P rzy p . red .) .

0  p r z y w i le je  d la  p u łk ó w ,  o d z n a c z o n y c h  k r z y ż e m
„ V i r t u t i  m i l i t a r i "

Równoczesne usunięcie pewnych nierówności w umundurowaniu
Warszawa, 22 m a rc a  (PA T ). T ra d v c ja  bojo- 

Ava od d zia łó w  stanoAvi je d e n  z n a jp o tę ż n ie j­
szych  czynników ' m o ra ln y ch  arm ji. A b y  te  t r a ­
d y c je  p o d trz y m a ć  i Avprowadzić zdrową emu­
lację av wojsku, poiecam wdrożyć studgini nad 
przyznaniem pewnych praw oddziałom liujo- 
Avym, odznaczonym krzyżem „Virtlrti m ilita ri" . 
Przywileje te m ogłyby znaleźć wyraz w ze­
wnętrznych odznaczeniach na mundurze żoł­
nierzy, w ch o d z ąc y ch  w  s k ła d  odzn aczo n y ch  
oddzia łów , w' piorw szeiistyyie d la  p u łk u  i sz tan - 
darÓAT, u d e k o ro w an y c h  k rzy ż em  „ Y ir tu ti m ili 
ta r i"  p o d czas parad; i  u ro cz y sto śc i av

w ych  w  u s ta le n iu  ko le jnośc i defilad y , av po-

nieozność usunięcia new nych  zew nętrznych  
nierówności, jakie d otychczas zacnokzą w  u- 
mtmditroAvaniu p oszczególnych  rodzajów bro­
ni, oraz ewent. A\-prow'adzenia drobnych poprą 
wek av od świąt nem umunduroAvauiu oficer- 
skiem, av ziYjązku z tem , że obecne Av.mmki 
nie pozwalają n a  sporządzanie paradnych mnn- 
durÓAV. W  związku z tem polecam  szefoAvi szta- 
m u^generalncgo armji poAvoianie do życia avp 
Avłaściwym zakresie działania i av porozumieniu 
z szefem administracji armji specjalnej komi­
sji przy udziale oficerÓAW łinjow'ycłi. k tóra  
AA-spoipraeiijąc z powołsnemi do teg o  urzędami 
ustali konkrem e w lej dziedzinie w jlosk l .  —

m ieszczen iu  delegaicyj p u łk ó w , o d zn aczo n y ch  , W niosk i te  przedsiatAb mi ggpf sz ia lu t do  15 
krzĄ'żem „ V ir tu ti  m iu la n "  ze sz ta n d a ra m i n a  m a ja  do o s ta te czn e g o  z i tw ierdzen ia . S iko rsk i, 
re p re z e n ta c y jn y c h  u ro cz y sto śc ach  ca łe j a rm ji m in is te r  sp n u v  Avojskowycli.
av sto licy . D o d z ied z in y  te j za liczyć n a le ż y  k o - 1  oo
■

fis. Sisksip Mmlti
Dwa memoriały i dwJe audjencje u biskupa Sarewicza bez?¥Oc:ie. — frsłowte 
polscy do Sejmu kowieńskiego eskarłają biskupa o o_iajęwie Tsatrzsa.e na gwalky 

„ojsrawców11 sJusry polskiej. — Foiiiyk cay kapłan?
Kowno, 22 m a rc a  (AWT). P osłow ,e  frakcji jN io możem y n ad a ł kosztem  św iętości kościoła 

polskiej w sejm ie koAvieńskim sk ła d a li dw u- katolickiego i p ra w  do Avlasnego życia reli- 
k ro tn ie  hiskupoAri żmudzkiem u ks. K arew iczo - g ijn eg o  polskiego społeczeństAva za s ła n ia ć  fa- 
AA'i m em orja l y av sprawie zajść, których rtdo- k tu  podećwania' powagi i zaufania do żmudz-

k iego  tronu biskupiego jej poinazanńca".
(- 'm aw iając  p rzeb ieg  an d jen c ii u  b isk u p a  po­

słow ie mowdą: „P odkreśla liśm y  , iż lu d n o ść  pol­
sk a  p rzez  posłów  zw raca  się do ks. b isk u p a  ja ­
ko  do Ojca o obronę ej da hi ducnowąych. Na 
te n  a rg u m e n t b iskup  KaroAyicz p o z o s ta ł je d n a k  
gluc-hy i odn ieśliśm y  raczej Avrażen:e, że tra k -  
tOA\aui by liśm y  nie ja k o  p rzed staw ic ie le  P o la ­
ków  przez sw ego  b iskupa , locz jak antagoniści 
polityczni przez dyplomatę, k tó ry  na p rz y to ­
czony m u fa k ty  uc isk u  m e zn a jd u je  in n e j odpo

(Telegram własny 
Berlin, 22 m arca . W ed le  in fo rm acy j, nade- 

sz lych  z B erlina , Mac Donald w nowym swoim 
liście dc Poincarego przyzna ie, iż Francja jest 
istotnie zagrożona pi zez możliwość niemieckie­
go odAvetu i m a praAvo ureguioA vania g w a ra n ­
cji w  s to su n k u  d o  N iem iec. Yśobec te g o , że 
W ielka B ry ta n ia  i S ta n y  Z jednoczone  odrzu-
r-iły p ie rw o tn y  u k ła d  g w a ra n c y jn y  W ilsona , 
M ac D o n ald  je s t  zdan ia , że gw arancje te  nie 
m ogą się  opierać na Avzoraeh przedAvojennych, 
lecz  najlepszem  rozw iązaniem  spratyy je s i 
przyjęcie N iem iec do Ligi N arodów . G d y b y  
się  to  s ta ło , W ie% a B ry ta n ja  b y ła b y  zobow ią­
zana, Arystąpic. p rz y  użyc iu  catej SAvojej siiy

„Nowej Reformy'1), 
zbrojnej przeciwko państwu, któreby spowo­
dowało konflikt, nie czekając na orzeczenie 
Ligi Narodów.

Nie listy, lecz wymiana pomiędzy
Mac Donaldem a Poincarem

(Peletonem od naszegc korespondenta).

Paryż, 22 m arca . R e d a k to r  p o lity c z n e  A jen ­
cji H a \'a sa  zaprzecza wiadomości o liście, w y ­
sia n y m  przez Mac D onalda  do P o in ca reg o  eo 
do b ezp ieczeń stw a F ra n c ji. N a to m ias t k ftneela- 
r je . f ra n cu sk a  i an g ie lsk a , zajęte są AAąymianą 
w ostatnich uniach zdań co do p roblem u b ez­
p ieczeństw a i re p a ra c y j.

Oraarii thrzEśc. dra. za pjstawisnlcm p. Rachar:KiESa r-rzca Trybunał Startu
Kraków, 22 m a rc a  

A fe ra  ż y ra rd o w sk a  p. K u c h a rsk ie g o  za jm u ­
je  co raz  siln ej op in ję  pu b liczn ą . W szy sc y  
ro zu m ie ją  juz jej don iosiość  i c ięż a r  g a tu n k o -  
Avy slaAvi:mych p. K u ch a rsk iem u  za rzu tó w .

Z c h a ra k te ry s ty c z n y m  artykułem  AYystąpIl 
dzisie jszy  „Głos Narodu", a  Avięc p ism o ch a­
deckie, usemkowe. „G ios N aro d u "  streszcza, 
p o k ró tce  Avniosek n a g ły  p. Moraczewskiego o 
postaAYienie p. K u ch a rsk ieg o  p rzed  T ry b u n a ł 
s ta n u  i w y c ią g a  n a s tę p u ją c e  R n ie sk i:

„ W y ła n ia ją  się p y ta n ia : Ozy m in is te r  
K u ch a rsk i d z ia ła ł w te j  sp raw ie  z n a le ż y tą  
s ta ran n o śc i:!?  C zy m óg ł i pow in ien  byl 
w y d o b y ć  sum ę w y ższ ą?  C zy ż ą d a ł op in ji 
odpoAYiednich in s ta n c y j, n im  podp isa ł u- 
k ła d ?  Co p rzem aw ia ło  za  ów czesncm  od

Na pytania te nie m oże uać obiektyw­
nej odpow iedzi Sejm, t r a k tu ją c y  spraArę 
c a łą  pod  k ą tem  w idzen ia p o lity czn y m . —  
Choćby Sejm p. K ucharskiego uniewinnił, 
lew ica  będzie podnosić  dalej zarzuty i b ę ­
dzie nadto zarzu cać  p raw icy , że k ry je  
SA\’ojego  człow ieka. S ądzim y p rze to , ża 
spraAvę n ależy istotnie oddać przed forum 
Trybunału stanu. N iech z a fe ry  p o lity cz ­
nej s ta n ie  się spraArą sadow ą, niech w yd a­
dzą o niej w yrok praAvnicy, k tó rz y  w  p. 
K u ch a rsk im  n ie  b ęd ą  w idzieli swego prze­
c iw nika lub  ZAAolennika partĄ'juego“.

S tan o w isk o  „Głosu N arodu" je s t  bezwzglęa-! 
n ie słu szne  i' odpoAY.ada p rze k o n an iu  ogó łu . 
Je że li stronnictAAO, k tó re  „Glos N a ro d u "  re p re ­
z e n tu je  —  u zn a  w v w n d y  teg o  p ism a za  sw o­
je  —  p. fi u eb a rsk i s ta n ie  p rzed  T ry b u n e im  sta-.dan iem  Z;udadÓAv i czy  d a lszy  ich za rząd

p rzy m u so w y  n ie m óg ł lub m e pow in ien  być | nu . Z obaczym y , ja k  zach o w a się  ch rzesc ijau - 
y ?  1 sk a  d em o k ra c ja  w  Sejm ie!u trz y m a n y ,

AAnią sta ły  się  k ościo ły  k ow ieńskie. Wobec 
j b rak u  odpoAAiedzi n a  m em orjaly, z k tórych  
drugi z łożony  był av połoAvie lu tego , posłoAvie 
w AA'ywiadzie, udzielonym  przedstaAvicicloAA'i 

| „D nia K ow ieńsk iego1, zdali spraiyę z dotych- 
czasoAAfych SAyych pertraktacyj z biskupem  K a­
rew iczem . P o avvjaśnieniu pOAvodów, które  sk ło ­
niły  posłÓAV do zacliOAAcania ndleżenia po 2 au- 
d jeucjacli u biskupa, o: w iadczają oni: Obojęt­
ne przypatryw ania się  biskupa K arew icza te ­
mu, jak ziomkoAvie jego  spełniają rolę opraw ­
ców  duszy polskiej w  k ościołach , kazało  nam  
zerw ać z ostatniem i w ysiłk am i kom prom isu.

Aviedzi, ja k  staAYianie p y k  n w ro d za ju : „A 
czem lepszy gen. Ż eligow sk i", a lbo : „Zamy-

s « i s  u r o s e s a  o  i n w i g i l a c j ą
islłigga

Senzacycsie zezn a n ia  m arszaikik P iłsu d sk ie g o
W arszaw a, 21 m arca.

W  (rzccim dniu rozprawy o inwigilację m arszał­
ka Piłsudskiego zeznaAArał szef służby ew idencyj­
nej mii*, spraw  wewri., p. S Tolkien.

Z majorem Bie.cz.onką świadek widział się 7 lub 
6 ra /y  i komunikcóvali sobie wzajemnie odpow ied­
nie m aterjały . Świadek twierdzi b. stanow czo, że 
o inwigilacji m arszałka mowy nic było, osobiście 
śrwiadek uważa, żc ówczesne ustąpienie m arszałka 
ze stanow iska szefa sztabu było ziem, k tó re  po­
głębiło bardziej jeszcze antagonizm y, panu jące  w 
spoleczeńsłwie. Nie pam ięta, czy zna ag en ta  Pla- 
skude ooobiśoie. ale zna dobrze to nazwisko. Opi­
nję o P tm kndzie świadek ma b. ujemną.

Ńa zapytanie obrony, jaki był stosunek służby 
bCŁpieozeństwa do organizo-eyj jrat-rjotycznycli, 
świadek odpowiada:

JERZY BRAUN.

Ł e iii nfiaiLoniCŁ
i.

—  G rhaa!!! Grlitui!!!
Z a ry cz a ł c h r jp l iw ie  i g ro źn ie  u d erza ł raz po 

faz o d esk i sp ręż y s ty m  ogonem .
— Co to znaczy, ża nic da ją  jeść tak długo! 

Czy śpią jeszcze te  głupio, nieprzyjem ne stwo- 
!zenia, zw ane ludźm i? To zak raw a Ayprost na 
frezczelne lekcew ażenie jego, „króla zw ierząt", 
Ozdoby cyrkow ego zw ierzyńca.
- 'S tary  Szejiau z ło ścił się  nio na żarty .

W s ta ł z le g o w isk a , jo z p ro s to w a ł p o tężn e  
g n a ty , A \stiząsnąt grz.yw ą i p o dnosząc  łeb av 
{forę, zag rzm ia ł.... Stiaszii\A’y  ja k iś , n iesam o- 
'• i ty  pom ruk  z a g ra ł av jeg o  g ard z ie li, p rzech o ­
dząc zw olna aa' o ch ry p ły , p o m n y  bas, aż  zahu- 
czul, ja k  g rom , przeA ralający się  n a d  oceanem  
PiaskÓAY S a lia ry .

O dpow iedział m u  zm ieszany , trwożliAAy g w ar 
Z" rierzęoego  m rouda. Z czeluści k la te k  zaka- 
6^-lały rozw ścieczone la m p a r ty , zagndgo ta ly  
ńiesjK ikojne słon ie, zaśm ia ły  się  cudaczn ie  m al- 
ł y  i  z a sz cze k a ły  nieprzyzAA'oite sz ak a le . A  
t'‘r*!ej m en ażerji poAAStał g w a ł t  i i'w e t es szalo- 

coś ja k b y  re w o lta  ziryto\A 'anych, hiezadet- 
y o T ó n j r c h  s tA v o r z e ń .

A le ju ż  b ieg ły  zew sząd  ku  k la tk o m  cy rko - 
. o p ac h o łk i, naAA'pół u b ran i, obudzen i lia łasem  
lldzie z d lu g iem i k ijam i, i poczęli u sp a k a ja ć  

~denerwoAvane b y d lę ta , n ie  szczędząc  im io tk l i-  
T c h  razó w  i n am a c a ln y c h  upom nień .

jeść! — -k o in la ly  w ilk i kan a -—  D aw ajc ie  
d y jsk ie .

—  DaAvajcie jeść! —  d a r ły  się, ja k  p rze k u p ­
k i, wojoAsmicze p ap u g i, p rz e la tu ją c  z k ą ta  w  
k ą t  z halaśli\A 'ym trzep o tem  ja sk ra re y c h  sk rz y ­
deł.

—  Co to  je s t?  Cóż to  za  ŚAviństtvo?! —  b u n ­
to w a ły  się  m ałpy , o b rzu c a ją c  sw ych  p rze ś la ­
d ow ców  s tek iem  n a jg o rsz y ch  Avyzwisk i słoty 
bezecnych .

O li! g d y h y ż  to  by ło  w lesie , n a d  A\'odami 
b y s tre j Z am bezil Z ja k ą ż  d z ik ą  s a ty s fa k c ją  
zryAAgtiyby z d rzew  o rzech y  kokosow e i m e lo ­
n y , ła m a ły  g a łęz ie  i  kolce a k a c ji, b y  zbom ­
b ard o w ać ły c h  w raży ch  B ezw łosych  g rad e m  
ce ln y ch  pociskóAA'. A le tu  ty a lk a , n ie s te ty , n ie  
rów na! G dyby?, choć  m ożna  pocłiAyycić zę b a ­
m i za nogę tego  d ra n ia , k tó ry  o k ła d a  je  te ra z  
-żerdzią po grzb iecie  1‘fuj! T e  p rz e k lę te  .-pręty 
k la te k ' s to ją  zaw sze n a  p rzeszkodz ie  n a jśm ie l­
szym i najroztrnpnh-jszĄ  m zamysłom m ałp iego  
n aro d u ...

A tm o sfe ra  bu rz liw a  o czy śc iła  się zw olna.
L u d  puszcz ucich ł, przyczaił się, s tu lił m o r­

d y  i pó łg ęb k iem  jen o  żalił się  n a  p o tw o rn ą  
niespraA viedliw ośó losu, k tó ry  is toty uezciw u, 
.j'/laclietneg:o pochodzenia i .wyiAyornych, n a b y ­
tych  v' szkole dżung li, m a n ie r podał w babihm - 
ską nicAYolę sz.petnych,1 dw uu o g ieh  b ru ta l ów, 
którym  brak  wszelkiego, n ajp rym ityw niejsz .ego  
uw lositm ia jirócz m ałe j, AYstydliwej klapki na 
czubku  p ła sk o -p y sk ie j g łow y .

A le ty m czasem  s łu ż b a  pośp ieszn ie  i -skwapli­
w ie d o s ta rc z a ła  n ie sfo rn e j g rom adz ie  ran n e g o  
posiłk u , s tra p io n a  ledw o  za tu szo w an y m  s k a n ­

dalem , k tó ry  mógł miee dla niej jak  najgor 
sze następstAYU.

Jak o ś  zapóźno dziś AYSt-alo słońce, czv też 
zanadto  zaprószone i ciężkie łby mieli po 
AYczorajszej, potajem nej, na  cześć pogrom cy 
imć J im a C lappertona libacji, n a  k tó re j iloeć 
Avycl\A-lonych do dna kielichów w uisky ryAA'a- 
lizoAvać m ogła (nie przesadzam ) z ilością
gw iazd  n a  niebie.

Z asp a li biedacy i nie podali tym  przeklętym  
czAYoronogom straw y  o wJMciwej porze. Ach, 
cóż to  za nieprzyzAYoita, źle Ayychowana tłu s z ­
cza. A ni k rz ty  d e lik a tn o śc i i w yrozum ia ło śc i 
d la  sw oich  dobrodziejów . Ż eby  to  siedziało

4
dobrodzie jów  

cii0-3 p rzez oliwiły ciel)o^ zeb y  z3czeI\A}o clioe 
g o d z in k ę  cierp liw ie , aż sen u leci sam  z u t r u ­
dzonych. pow iek, żebyż uszanow ało  h o ć  tro ch ę  
spoczynek  znękanego  c iąg iem  h aro w an iem  
cz łeka.

A le nic...
Z araz  pisk, za raz  w rzask , za raz  harm idor...
G łodni! G la in i
A  cóż to  ji.ńakrew ? C zy  ta ra  w  lesie  zawsz-; 

w am  n a  czas p rzyn iesiono  w sz y s tk o  n a  pó łm i­
sku, ch o le ry  za trac o n e , p ry jń ia k i  n ieczyw .-, 
p rzew a la jące  się jbsizin, P n ie  po SAYoieh b a r t >■ 
ganh. A a! do  u ja łila !  !ł it»z.(,ne go lą iik i do g ą b ­
k i’ Ma.-w, n a ż r t j  > ię . ty  gu;<> m ięsa , ty  trybai z j  
o pas ły , ty  zd em o ra lizo w an y  p o m n ik u  m am u ta !

T a k  to m io ta li się w bezsilnej złości ka tm i- 
c iele  z w k rz ą t ,  w  s łu szn e j obaw ie, że d o zo rca  
m en ażerji lub  —  n ie d a j Boże —  sam  d y re k to r  
obudzi się i w y jedz ie  n a  n ich  z w rzask iem , pod- 
suAYając im pod  n o sy  sw ój h a ra p .

— BURU

O grom ny m u rzy n  aż p rz y p a d ł  ze s trac h u .
W  drzAYiach sk leco n eg o  n a  p ręd c e  d re w n ia ­

nego  do m o stw a , u k a z a ł się  dość  o ty ły  je g o ­
m ość, n iezupe łn ie  u b ra n y , k tó re g o  tAvarz w y ­
k rzy w i' g ry m as „szeAYskiej p a s ji" .

—  S łucham ... ^
—  Co to  je s t?  Co za  ln ła s ? . . .  Ł
—  T o  b y d lę ta , p a n ie  d y re k ...  ■

-a ci dam b y d lę ta , la ja a k u  jed en ... A  
szelm y, a  p ró żn ia k i b ez w sty d n e ! W ięc to  tak  
p ilnu jec ie  SAAoich p sich  obow iązków !?  U lulali 
się, b aw o ły  h ezecn e , —  m yślic ie , że n ie  Aviem 
o te m  - u ch la li s ię , ja k  n iebosk io  stAvorzenia, 
t dziś dobudzsć  się ich  n ie m ożna. A  zAvierzęta 
w yzdyhłiA ją m i z g ło d u , co?...

—  F a n ie  d y r... -
M ilczeć! B a ta m i osm agam !... M arsz do  ro- 

N>ty y sz y sc y ! .. '.  A  żebyr m i się to  już  n ie  p o ­
w tó rzy ło , ho  w szy s tk ich  po w y rzu cam  i Avy- 
szczu ję  ze służby' psam i...

J la c h u ą t h a ra p em  s ia rczy śc ie  i trz a sn ą ł 
d rzw iam i, z n ik a ją c  w e Avnętrzu sAveg-o nęd zn eg o  
m ie sz k an k a .

S ia li z nosami na  kwintę...
—  A leż to  szp ice l za ja d ły ! —  szep n ą ł p rze ­

raż o n y  Jo h n  C lay to n , A u s tra lijcz y k , u siłu jąc  
u n ie ru ch o m ić  sw oje  ro z d y g o ta n e  ły d k i. —• 
W azy stk o  zwieW zy ty m  d y ie k io rsk im  nosem ...

—  A n a jb a rd z ie j AViażliAvy n a  o d ó r a lk o ­
holu...

—  S am  trąb i ja k  pom pa ssąca ...
—  W łaśn ie  d la teg o ...
—  A k ln ie , a Avym\śla, a  g rozi!
—  Do c z a r ta  z ta k im  d y re k to re m .
—  C icho  b ąd ź , D ick . bo  w ylecisz..;

— Niema w  państw ie tak ich  insty tucy j, k tóre 
by były n ietykalne. W  każdej z nich spotkać moż­
n a  najróżniejsze elementy'. Jak o  fak t przytaczam  
aresztow anie „Strzelca" powązkowskiego oraz po­
dobny AYj-padck aa' P . 0 . W. Ingerencja ta  władz 
nio dotycz.y samej organizacji, lecz. s ta ra  się usu ­
nąć ty lko  ic szkodliwe elemenry.

Dalej św iadek stw ierdza, że nie iest ivykluczo- 
na rozmowa pomiędzy nim a maj. P ieezonką o 
„Ł'trz.elcu<:.

Na pytanie obrony, c.zy pobyt św iadka swmjcgo 
zasu aa- W ilnie nie byl związany' z pobytem  ów­

czesnym m arszałka, św iadek stw ierdza, że poje- 
chał tam  -,v związku z inspekcją podległych mu 
onraiiÓAY oraz na sku tek  poufnych doniesień o 
irożiiAA-ościach pew nych dem onstracją. Świadek 
przypuszcza, że m ogły one nastąpić w  związku z

C ałk iem  ju ż  o trzeźw ien i rzuc ili się  ża rliw ie  
do p racy ...

A zwierzęta żarły na gwałt...
G łód nie zab aw k a! ‘
—  R u r r a a ' ja k ie ż  to  sm aczne m ięso ... —- • i- 

doAvn.iv się łak o m e ty g ry s y , p o ły k a ją c  o rd y ­
n a rn ie  i nieuim arkoA vanie k a w a łam i pod an e  im 
poicie  b a ra n in y , d ła tv iąc  się  w  pośp iechu ...

—  O to je s t dobre , Avyśm ienite śn iad an ie  —  
zacliAYaiaiy sol ie s tró j że r d o s to jn e  słon ie, gul- 
g o ta ją c  od czasu  do czasu  radośnie i p rzestęp u - 
ją c  z n o g i n a  nogę.

—  B ardzo , bardzo ... —  s tę k a ły  ty lk o  po ­
tw ie rd z a ją c e  g łu p aw e , n ie zb y t AvymoAvne nic- 
dzAYiedzie, drap iąc  się niekiedy' z n am asz cz e ­
niem ' poniżej g rzb ie tu .

Ze Avszystldcli s tro n  s ły c h ać  b y ło  ty łk u  
ch rz ęs t k o śc i m .ażd żo n y ch  av k o lo sa ln y ch  szczę­
k ach , m lask an ie  i S iorbanie k u d ła ty c h  sm ako- 
azÓAA', n ie w y ra źn e  p o eh rz ąk iw an ie  i pom ruk i 
zadoY'oleni.a i chciAye, p rę d k ie  c h łep ta n ie  aa' o - 

d y . S tra sz liw e, sz a re  grizzli, niedŹAviedzie z gó t 
S k a lis ty ch , ob lizy w ały  się ob leśn ie , m a łp y  try- 
k rz y w ia ly  się  pocieszn ie, a  żebry', ch luba i uni- 
kat. zwicrzyńcÓAv, rż a ły  donośn ie , b ijąc sic pa 
b o k ach  ogonam i.

W szy s tk ie  'iilem iona Puszczy ' z jednoczy ły  
s ię  av pochAYalnym Iw m uie  na cześć d ob rej s tra -  
A A -y , stAA'orzonej przez m ą d rą  Is to tę -W y ższ ą , 
gAvoli uciesze  przetY racający cli w eso łe  k o z io łk i 
żo łąd k ó w ...

N a ja d ły  się do sy ta ...
—  T e ra z  b ęd z iem y  traw ić  —  p o m y śla ły  no a  

sk o ru p ą  głow y' i z a p a d ły  w  b łog i s ta n  „dofco 
fa rn ie n tc " . łC. d . n .)
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m arszałka w Wilnie i mogły być organi­
zowane zarówno przez prawicę jak i lewicę. To
też na n’:' ' : '-ni miał się w tych spraw ach zorjen- 
tow ać. Odrzuca i uzasadnia niemożliwość inwi- 
g ila  ji m arszałka F dsm bkiego. Poniimo dość dużo- 
g> podniecania umysłów w Wilnie, św iadek nie 
p:zew idyw ał nić poważniejszego, to też w krótce 
wrócił do W arszawy. Na odczycie m arszałka w 
V\ ilnie św iadek nie hyl, gdyż m ogłoby to  bjró u- 
w ałaue za prowokację.

ZEZNANIA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
V dnin wczorajszym  o godz. 11 min. 37 roz- 

pocsehi s ię  rozpraw a jawna.
W obec staw ienia tnę

ażeby rozprawę odroczyć ! skierować akta do 
śledztwa, celem uzupełnienia.

św iadka m arszałka Pił- 
nud-d- iego sąd przystąpił, poza kolejką, do jego 
przesłuchania.

M arszalek Piłsudski wszedł na salę w asyście 
dwóch ad ju tan tów . S.da w staje. M arszalek zasiadł 
na przygotow anym  fotelu przed stołem  sędziow­
skim .

Przew odniczący odczytuje generaljn  i z iznaja- 
n ti i  m arszałka z treścią spraw y.

— Czy może pan m arszałek odpowiedzieć, na to, 
jak ie  były nastro je  i sy tuacja  w inkrym inowanym  
ez iu -itr Czy sy tuacja ta  upraw dopodobnia możli­
wość inwigilowania pana m arszałka?

Marsz. P iłsudski: Muszę stw ierdzić, że byłe.n
istotnie inwigilowany, zarówno w Sulejówku 
wszędzie, jak  moje wprawne oko stw ierdzało to, 
gdziekolw iek się pokazałem. S y tuacja była nieja­
sna. mówiono t) le o zam achach stanu. Jeśli cho­
dzi o przypuszczenia —  ciągnie m arszałek — to 
mam szanse 80 na 100, że ta  czujna opieka nad 
m oją osobą roztoczona, była rzeczą ówczesnego 
rządu.

N astępnie m arszałek zeznaje, że m iewał pod­
słuchy telefoniczne i że go nieraz przed tern prze­
strzegano.

Zdarzył się naw et tak i w ypad**, że pewnego 
razu zgłosiło się do m arszałka trzech „panów " — 
j.iK mówi z przekąsem  —  k tó rzy  oświadczyli mu 
bez ogródek, iż delegowano ich celem inwigilacji.

— O bserw acja mojej Osoby m usiała pochodzie, 
jak  ni.iin praw o przypuszczać, od tych grup, k tóre 
zabiły  mego przyjaciela, pierwszego pjrezydenta 
Kzec zype-yKilitoj, N arutow icza.

Na py tan ie nu-c. Pasclialskiego, jakie były  sto- 
im ik i m arszałka z gen. Szeptyckim , m arszałek P ił­
sudski odpowiada:

—  Nieszczególne.
Obrońca Pasehalski: Czy był w ypadek zrewi­

dow ania żołnierza w arty  m arszałka, k tó ry  wyjeż­
dżał z Sulejów ka do m ajora Świtalskiego w paź­
dzierniku?

Marszałek Piłsudski: Tak, słyszałem o tem.
Adw. Pasehalski: K iedy p. m arszałek o trzym ał 

wiadomość, że telefon w Sulejówku jest podsłuchi­
w any na stacji w Rem bertowie?

Marsz. P iłsudski: Tego dokładnie określić n ic  
mogę. Nadchodziły do mnie ostrzeżenia z różnych 
s tron . Nie przyw iązyw ałem  zbyt wielkiej wagi do 
c a b j  spraw y.

Adw. Pasehalski: Czy były w ydane sDecjalne
nadzw yczajne wojskowe zarządzenia w ówczesnym 
d r e s ie ?

Marsz. P iłsudski: W łaśnie w tym  czasie ścią­
gano specjalne wojska odpowiednio dobierane ao 
Warszawy z różnych stron kraju. Dla ludzi obzna- 
jomionycii w tych spraw ach było to w skazów ką 
niezwykłych przygotowań. Znam wypadek, że ge­
nerał Szeptycki pewnego dnia nie spal ani w domu 
sud w hotelu, lecz spędził noc na odwachu na pla­
cu Saskim. Cała W arszaw a mówiła wówczas o m a­
jącym  nadejść zam achu, przyezern każdy mówił o 
innvj zamachu.

Adw. Faschalski zapytuje się o inwigilacje mar- 
szaii.a z czasów okupacji austrjackiej na Lubel- 
szczą źnie. Na pytanie, czy inw igilacja by ła p ro­
wadzona z rozkazu ówczesnego gonerał-gabernato- 
ra  śzep tyekiego , m arszałek odpowiedział, że nie 
sądzi, ażeby mogła być zarządzona bez jego wie­
dzy.

P ou koniec wywiązuje się między obpm ą a 
św iadkiem  następujący charak terystyczny  dialog:

— Panie m arszałku, k tórego dnia został pan 
aresztow any przez Niemców przed zesłaniem do 
M agdeburga?

— 22 lipca 17 roku, w uocy...
—  Czy widział się pan w przeddzień areszto­

wania z gen. Szeptyckim , podówczas geu.-guberua- 
terem austriackim ?...

—  A ch, już wiem o czem pan myśli... Otóż 
isto tn ie z gen. Szeptyckim  rozm aw iałem  w przed­
dzień, gdy  jechał do Belwederu...

— K to wówczas urzędow ał w Belwederze?...
— Bcselcr... r

DALSI ŚWIADKOWIE.

Z kclei zeznaje św iadek Suehenek-Suchecki, u- 
rzędnik wojskowy, ale nie dorzuca niczego now e­
go do spraw y, poczem przesłuchano św iadka płk. 
W ieniawę-Długoszowskiego:

—  W  sprawie inw igilowania oficerów, a między 
innymi i mnie, mam niezbite dowody. Między in­
nym i śledził mnie mejaki Krasuski, oraz zrobiono 
szereg wprost fantastycznych zarzutów w rodzą 
ja tych, że organizuję wiece w Małopolsce wschod­
niej. N iestety! mam imiennika, k tó ry  używ a n a­
w et mego przydom ku, je s t dziennikarzem  we Lwo- 
w ie i urządzał wiece polityczne. Możliwe tedy , że 
jego brano za mnie i na tle tego nieporozum h nia 
zrcdzily się doniesienia na mn e. O podsłuchiw a­
niu rozmów telefonicznych m arszałka P iłsudskie­
go wiem z oijdwiadania jak iejś oso-by, k tó rej n a ­
zw iska dziś sobie nie przypom inam .

A V .  Pasehalski postaw ił w tem  miejscu wnio­
sek o zażądanie pewnego aktu z ministerstwa spr. 
wewnętrznych, nakazującego inwigdacię płk. Dłu­
goszowskiego, oraz drugi wniosek w spraw ie po 
wołai ia całego szeregu nowych świadków.

P rokura to r m aj. Rum iński zap rzęg i sobie o- 
świadezenie się w spraw ie tych wniosków n a  póź­
ni j

b r o c z e n ie  p ro ce su
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 22 m a rc a  (S). S ąd  -wojskow y, 
k tó iy  ro z p a tru je  sp ra w ę  p o ru c z n ik a  B ło ń sk ie ­
go, po  zezn an iach  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  i 
,W iem ąjvyxD ługoszow skiego, p ow ziął uchw ałę,

NIEDOSTATECZNE PRZYGOTOWANIE ŚLEDZ­
TWA.

Warszawa, 22 m arca. (PAT). W czoraj w sp ra­
wie przeciw por. Lis-Blońskiemu przewodniczący 
sądu pułk. Daniec ogłosił uchwalę, odrzucają ą 
szereg wnio :ków, a przyjmującą wniosek obrony 
odesłania, sprawy do śledztwa dla uzupełnienia na j ą v w 
termin nieokreślony. M otywem uchw ały jest niedo­
stateczne przygotowanie śledztwa i przeładowanie 
z tego powodu rozprawy głównej. Prokurator za­
strzegł sobie zażalenie nieważności.

rzys.w a na 3 zip., w spierająccgi na 10 złp., a za- 
tożyncla  mi 50 zip. 2) W ejść w k o n ta k t z gimna- 
zjab iin ii kom itetam i rodzic ie lsk i‘iui w kierunku 
ibilszcj realizacji idei Tow arzystw a. 8) Tw orzyć 
Koln pizyjar-iól kolouij wśród b. kolonistów  i ucz­
niów gimnazjów za zezwoleniem władzy.

D -konano następnie wyborów: Prezesem Towa- 
rJfcuWa w ybrany zastał prezes A kad. Umiej, dr 
Kpkjffuarz Morawski, w iceprezesam i: mec.* dr Wł. 
Eki rł i dr Ja n  Frąe.zkicwinż, skarbnikiem  dyr.

Rud. Rosiń-ki, zast. skarbn. prof. J . 
P  .kesz, sekretarzem  prof Wł. Kocli, gospoda­
rze u Towai zyst w u na Ki ;ków ks. prof. Litw in,
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S ż u O t  o t ó w M  B s ł c s e  s  t t f c r a i f e
loitDt^ća?

W a rsza w a , 21 n.arca.
Senat uchw alił na  dzisiejszem  posiedzeniu 

nowelę o służbie cywilnej i organizac władz 
dyscyplinarnych, w brzm ieniu, ustalonem  przez 
Sejm.

N a porządek dzienny w eszła ustaw a 
O O C H R O N IE  L O K A TO R Ó W ,

w któ re j brzm ieniu seim owem  poczynił Senat 
znaczne zm iany. I tak , pro dłuższej dyskusji, 
w prow adzono do ustaw y, oprócz innych, n a s tę ­
pujące popraw ki:

O chrona lo ka to rska  rozciąga się także  na bu­
dynki kolejowe, zw łaszcza na  części, w y n aję ­
te kooperatyw om  kolejow ym . Lokalu  m ieszkal­
nego nie wołno zmieniać na pomieszczenie 
handlow e i przem ysłow e, an i zm ieniać wogóle 
jego przeznaczenia. W yjęto  dalej z pod ustaw y 
lokale, zajęte  przezt składy (oprócz sp ó id z rl-  
czych), restauracje i spółki akcyjne, dom y fa­
bryczne i kopalniane, ualej m ieszkania, g ru n ­
townie przerobione. W ysokość staw ek  p rzy ję ­
to bez zm ian. L okato r może być eksm itow any, 
o ile uporczyw ie narusza  porządek domowy a l­
bo nicprzyzw oitem  zachow aniem  się obrzydza 
innym  w spółm ieszkańcom  pobytu  w  domu. — 
u rzędn ika  państw ow ego lub gm innego m ożna 
eksm itow ać ty lko  w tedy , gdy  strac ił posadę 
w skutek p rzekroczeń  służbow ych.

Od państw ow ego podatk u  kom ornianego 
zwolniono m ieszkania jednopokojowe. U staw a 
w chodzi w  życie cd  pierw szego m iesiąca, po 
ogtoszenia ustaw y. —  W reszcie całą usta­
wę uchwalono. —  U chwalono rów nież rezolu­
cję kom isji w  sprawne k redy tu  długoterm ino­
w ego n a  rem ont, w spraw ie odbudowy gma­
chów rządowych i pobudzenia inicjatyw'} p ry ­
w atnej do p racy  budow lanej.

N astępne posiedzenie S enatu  1 kw ietnia.

© e b ro n ę  k in o te a tró w
k-yrak sądu marsz £k©ws»iega
( T e l e f o n e m  o d  n i - z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszaw a, 22 . m arca (S). S ąd  m arszałkow ­
ski w spraw ie honorow ej m iędzy posłem  Ilskim,

rudziej w Niedźwiedziu.
deszcze raz apchoem y gorąco do społeczeństwa: 

Peptotn jeie Tow arzystw o kolouij w a j^ n  jeych dla 
uczniów szkół średnich!
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Kraków, 22 m arca.

Czy św ięto  Z w iiśto w a n ia  
W. I®. Riapjl je st §wietfem ?

(s) W dniu 25 m arca przypada święto Zw iastowa­
n ia  N. 1’. Marji. Pamięta my, jaki zam ęt w ytw o­
rzył się w zeszłym roki: z okazji tego św ięta, gdzie 
W arszaw a okazała się w tym  w ypadku więcej pa­
pierka, aniżeli Oji-iec sw . i św iętow ała w ten dzień, 
gdy tym czasem  Kościół oficjalnie święto to zniósł. 

Spraw a tego św ięta przedstaw ia się następująco: 
W prowadzi rd< in nowego kodeksu praw a knno- 

meznegc przez p.ajrh-ża P iusa X w roku 11)17, świę­
to* Zwi:vstowan:a zostało zniesione. Po-nieważ jed­
n ak  wierni byli przyzw yczajeni do obchodzenia 
tej uroczystości, przeto kośc ió ł u nas odprawił 
pełne naU..żmó5two (suma, kazanie i meszpory), 
me obowiązując wszakże .w iernych do w ysłucha­
nia sum y i zaniechania robót-

W  uł)ń‘g'lym np. roku, skoro ten dzień przypadł 
na nied-ziefę Palm owa. Kościół przeniósł n&sze św. 
na 9 kw ietnia, jednak było lo św ięto nieoficjalne 
i nic została odpraw iona ani suma, ani uic byio 
kazania i nieszporćay. M'ogóle św ięta kościelnego 
w tym  dniu nigdzirs niema.

Przypom nieć należy, że % pośród św iąt ku czci 
klatki Biws.iej v edJe cmi. l2-i7, zo-staly tylko_ Nie- 
pokalane Poczęcie 3 gnubiia  j W niebowzięcie — 
15 siArpnią.

Z PO LSK IEJ AKADEM JI UM IEJĘTNOŚCI. —
Posieilzeuie wydziału lnstoryczno-filozoficznego od- 
będzie się w poniedziałek 21 marca, o godz. G wie­
czorem. P orządek dzienny: Prof. F r  Bossowski: 
Znalezienie skarbu wedle p raw a rzym skiego — 
ref. czl. W róblewski. — Dr A. Ilcydcl: Ocena go­
spodarcza i działanie gaspoikwcze.

(s) POSEŁ A U STRJA C K l W KRAKOW IE. W 
ciąga dzisiejszej nocy przyjechał do K rakow a mi- 
ni.-.ti r upełnom ocniony i konsul w W arszawie 
M. Post, k tó ry  tow aizyszył m inistrowi Kiedronio- 
wi na targach wiedeńskich. Poseł P ost przybv do 
K rakow a w tow arzystw ie konsula aus tr. w K ra­
kowie p. Schwimim-.ra. Na dworcu w salonie re- 
ce jcy jnym  oczekiwał przybycia gościa radca 
Qua--guali wraz z cidym personalcm  koiLsulatu au 
st-rjac-kiego w K rakow ie. L dw orca kolejowego 

j m iał -i,ę pości P ost do m ieszkania koupula Sdiiwiui- 
a Perlem w y d a! orzeczenie, w  k tó re m  stw ior-1  mr-rf przy ul. P c d , nncze, gibJe zamieszkał.

pyw anie, ołiejmnje 5 m. k o a d r . i został oparka- 
iikmy: Wfdtufi' opinji zmnvców, wkopanie się- do 
sklepień będzie*moglo nastąpić po usunięciu zi-mii 
na 4 m etry głębokości. Piw nica św idnicka le .y  
znacznie dalej od wieży, lec-z przcds-cbiorcy m ają 
nadzieję dostać się do niej przez piwnice znajdn- 
jąco się- pod wieżą ratuszow a. IV chwili odkopania 
o iw oru ' do piwni*, zejdzie w głąb kom isja, k tóra 
zbada w nłtrzc piwnic. >

PODATEK OD LOKALI ZA R 1924. M agistrat 
lamaje do wiadc-mości, żc Rada m iasta uchw alą z 
17 bm. ustanow iła podatek  od. lokali na rok 1924 
w wysokości 20.000-krotnego kom ornego, obIJcwn 
nogo na zasadzie a rt. 2 i 3 ustaw y z 18 grudnia 
1920, Dz. u. Nr 4, poz. 19 z roku 1921 o ochronie 
lokatorów . P odatek  od lokali według powyższej 
staw ki będzie przypisany stosowmie uo obowiązu­
jący cb przepisów w złotych frankach  w aloryza­
cyjnych, a p ła tny  w m arkach polskich, według 
km su franka złotego, obowiązującego w dniu zit- 
p ia tv  w następujących ra tach : pierwsza ra ta  do 
dr.ia 31 m arca 1924, d ruga w ciągu miesiąca 
kw ietnia 1924, trzecia w dniu 3 lip^a 1924. a czw ar­
ta. w dniu 1 października 1924. Równocześnie ma- 
g is t ia t zarządza doręczenie nakazów  płatniczych 
cłu rąk  właścicieli realności i wzywa tychże* aby 
pierwsza, ra tę  podatku od lokali za rok  1924 pobrali 
o i  lokatorów  w ym ienionych w odnuśnych naka­
zach płatniczych i wnieśli do głównej K asjr m iej­
skiej bezwarunkowo do d n a  31 marę: br. pod 
rv ivon ’in eg'zekucj: i płaceni;: odsetek zu leki.

U;

dza, że 1) zarzu t p rzekupstw a w  stosunku  do 
akiegokolw iek stronn ic tw a sejm owego nic 
uajduje żadhej podstawy; 2) n:e został rów­

nież stwierdzony dostatecznie zarzut, jukc.by 
poseł dń lisk i oskarżyć m iat p o d a  T’erla  o ])o- 
branie peu nych mun na obronę k ino tea trów  
n a  forum  sejm owem ; 3) na tom iast sąd  jest zda­
nia, że słowa posła llsldego, rzucone nie­
opatrznie w swojej rozmowie z p. Bielskim 
spow odow ały sform ow anie pow yższego zarzutu  

zakom unikow anie go  poslow Perlow i, 4) w 
tym  stan ie  rzeczy sąd przyznaje, że artykuł 
posła Perła, zam ieszczony w  „R obotn iku11 p. t .  
„W  odpowiedzi na  podłość11, stanowił zbyt po- 
hopne obwinignie posła Ilskiego.

Dwudzisstolscia zasłużonego 
towarzystwa

Tow. kolonii wakacyjnych dla uczniów szkól śred.
Tow arzystw o kclonij w akacyjnych dla uczniów 

szkół średnich K rakow a i Podgórza ukończyło 20 
lat istnienia. He pnwz ti. la ta  poiożyło zasług oko­
li- zdiowia młodzieży szkolnej, te j przyszłością n a ­
rodzi, zaśw iadczyć m ogą ci w łaśnie, k tó rzy  jako  
uczniowie korzysta li z opieki T o w arzy stw a ,.a  dzi­
siaj po ezęśm zajm ują niezawisło stanow iska w 
społeczeństwie. Oni to  powinni przedew szystulem  
rozw inąć energiczną propagandę na rzecz Tow a­
rzystw a kolouij w akacyjnych, k tó re  m a wpraw-

W  ńntu dzisioj 'y in  w godzinach porannych 
gość au .trjaeki złożył wizyto: bDkujiow! Sapieżc, 
w ih  v odzie K otcalikow skićnm , prez. m. Fcderowi- 
cccwi. staroście krak, dr Balowi, b prcinjerowi J .  
Nowakowi, dyr. policji d r Styczniowi, biskupowi 
X w sio w i. O g o iz . 1 UL po poi. zestal pos. Post no- 
d ijm cw any  w S la ry n r Teairzn przez prczydjnm  
iftia t.i W przyjęciu wzięli udział: wojewoda Ko- 
w alikcw ski, prez. m iasta Fedorowicz, wicepr. Sa­
rę, J .  Nowak, gen. Si-eptycki i Dziewaisowiki, 
prof. Morawski, konsul a u h r . Schwnmmer, ję rcz& , 
aj.ch.eji W olter i prez. Izby karbow ej Gregor.

F r  południu poseł P o s t 'sk ła d a ł dalsze w izyty: 
b. priiii. Nowakowi, Steczkowskiem u, Potockiej i 
Z. Tarnow skiej. Ju tro  złoży w izytę w Izbie han-

U (s)f LISTA STARSZEŃSTWA CF1CEKCW ZA­
WODOWYCH I REZERWOWYCH już nadeszła 
Jo  K iakow a i jest do przeglądnięcia w P. K. U. 
OlieCTOwie rezerw y m ogą się zatem  zgłaszać po 
odbiór książeczek oficerskich. Zaznaczam y, że li­
s ta  mc obejm uje wszystkich oficerów rezerwy, 
ty lko tych, k tó rzy  w przepisanym  czasie wnieśli 
podania i jnkoteż tych , k tórzy  w szystkie po trzeb­
ne dokum enty doręczyli. R eszta  oficerów rezer­
wowych będzie umieszczona w liście N r 2, k tó ra  
ukaże £?ic za k ilka  miesięcy Obecna lista  starszeń­
stw a drukow ana je s t n a  1352 stronicach i  obej­
m uje całość pułkam i i gatunkam i broni.

(«) OFICEROWIE PRZY SZABLACH LUB RE- 
WOI WERACH. W' tych  dniach ukaże się w K ra­
kow ie rozkaz m inistra, spraw  wojskow ych, naka­
zujący noszenie poza służbą broni bocznej lub pal­
nej. 'Z w yczaj len , p rzestrzegany w innych pań- 

rizluźn i

TRAWA DRUC-iEJ PIEK A RN I M IE JSK IE J
Dziś i rezydjum  m iasta zostało zawiadomione przez 
szefouw o inżynierji i saperów  że min. spraw  woj- 
•-k.nwoh mimo iisiiiiycli s ta rań  gminy i in terw en­
cji piwlów, nie zgodziło się ua w yd":nrżawjeme 
gromie piekarni wojskowej przy ul. D kdickipj z 
'.w laej :ck i, lecz poleciło wydzierżawić p iekarnię tę 
przetargiem  publicznym z zastrzeżeniem  praw a 
Mwboru dzicitaw y. M inisterstwo polculo p iekar­
nię oddać gminie, o ile gm ina zgodzi się na zaofe­
row ane na przetargu  najdogodniejsze dla skarbu

" " R E S Z T A  CUKRU ZA MIESIĄC STYCZEŃ.
J a k  wiadom o, m ag L tra t o.r/.ym ał w swoim czapie 
na m rs :a c  styczmi przydział 7 'R  wagoi a  cukru 
gw sikow eeo , k tó ry  rozdzieli! m iędzy insty tucje i 
k J ip e ra iy u y  a zrezygnował z cukru kostkow ego, 
jako d rożnego  o 45% . O ec riie  biuro sprzedaży 
lirzydzieblo m agistratow i io  ton cukru  kostkow e­
go '(C hybie). ( tn a  je-szcze nie została u sa lo n iu  

i Cukier lo/.lzielRhy będzie óći w torku. .
i (A IRA N SPORTY  MĄKI Z GL. URZĘDU ZYW- 
! NCiSCiOWEGO nadchodzą w dalszym ciągu. Dziś 

nadeszło z młynów Neumana dalsze 4 '/2 wagona. 
M agistrat w dniu dzisiejszym ze swego jirzydzialu 
mm. i rozdzielił między cctliy  piekarzy 5 wagonów

^  CO SKRADZIONO W  OŚWIĘCIMIU? We dl.
urzędowego soraw ozdania, nadesłanego do eksp. 
zytiu} urzędu śledczego w K rakow ie, banda Gizy 
sk rad ła  w urzędzie pocztowym  w Oświęcimiu /na- 
r//kow- jit-cztowych na sumę 2,2:34.391.150 mu. i 
go tów ką .3.230.598,141 mk., ogólna szkoda osza 
i o r a n a 'z o s ta ła  n a  50,420.993.191 m k. U areszto­
wanej Marji Piuchtowoi zakw estjonow ano 400 nu- 
ljonów m arek i 2o mil jonów mk u bawiącego na 
urlopie porucznika Ja n a  Fianasińskiego z 83^ pp-, 
stacjonow anego w K obryniu, k tó ry  od Józefa 
Goilka w dniu 4 bm. po kradzieży podczas wspó 
ucj zabawy pożyczył 150 niiljonów ink.

M INISTER SPRAW  W OJSK. W POW-MIM. 
Dnia 17 maren rano przybjri do Rówiręgo aaieb 
ste r spraw  wdjgkowJFh, gen. Sikorski na Ksfs-k-ęte 
wojsk, stacjonow any w  w Równem i okolicy. I d  
przeglądzie oddziałów piechoty, kawalorji i ar.tyle- 
rji przyjął m inister delegację m iasta /  prcr.ydwj. 
tem  O jlaszew slim  na czole, miejscowe duchow ień­
stwo, ]>rzodstawicie!i szkolnictwa, starostę, dyic- 
k tora oddziału P. K. K. P. w Rówircu; oraz l.io- 
rowr.i .ów m iejscowych urzędów. W eięgu dnia 1S 
bm. inspekcja organów  zaopatrzenia i wyszk-lo- 
nia wojsk i służby, prowadzona byki w to  vnrzy- 
stw ie przy byłego do Równego douódc} .0 . K. U., 
gen. Rom era. W godzinach popołudniowych odbył 
gen. Sikorski ra;>ort wszysdkieh oficeróiv, stacjo ­
nowanych w Równem, przyczoni wyraził gem Ro­
merowi i pułk. szlnbu generalnego Kukiclowi, do- 
r^idcom  jazdy i arty le rji uznanie z powodu do­
brych wyników ich jtracy. N astępnie korpus ofi­
cerski garnizonu podejm ował m inistra obiadem w 
kasynie 44 piliku strzelców kresow ych. W zebraniu 
wzięło udział około 20d oficerów i przedstaw icieli 
społeczeństwa. W nocy odjechał m inister do Oatro- 
§*!•

POSEŁ AMERYKAŃSKI OPUŚCIŁ POLSKĘ.
Pirsct Stanów  Zjednoczonych, p. Gibson, jak  z 
W arszawy donoszą, opuścił Polskę, udając się na 
stanow isko posła w . Szw ajearji. N astępcy jeszcze 
me wyznaczono.

POLACY W A KADEM JI W ĘG IER SK IEJ. Na 
ostatniem  jiosiedzeniu A kadem ji w ęgierskiej w Bu­
dapeszcie sześciu członków tej A kadem ji, wybit­
nych historyków  w ęgierskich, poparło k an d y d a tu ­
rę dra J a n a  Dąbrow skiego, profesora U niw ersy te tu  
Jagiellońskiego, na członka zagranicznego tej 
A kadem ji. 1’rof. Dąbrowski je s t autorem  szeregu 
prac historycznych, ośw ietlających stosunki wę­
giersko-polskie.

Z historyków  polskwh członkiem A kadem ji wę­
gierskiej jest prof. S tanisław  Smolka. Członkiem 
jej był również W incenty Zakizew ski.

STR A JK  URZĘDNIKÓW  POCZTOWYCH W 
PORTUGALJI. W Portu,galji wybuchł s tra jk  urzęd­
ników pocztow ych. K abinet otrzym ał od Izby vo- 
tuiu zaufania, upow ażniające go do walki ze s tra j­
kiem. Rząd dym isjonował wszystkich urzędników^ 
k tórzy  opuścili służbę i zastąpił ich wojskiem. Siuż- 
ba pocztow a utrzym yw ana jest dzięki temu bez 
przerwy.

dzic poparcie ze st.TOny ofiarnych jednostek, nie stw ach  ptzi u w ojną, u m  aztiiony nieco podczas 
jeszcze nie stanęło na te j trw alej podiuawie, k tó ia  1 niej, obowiązywał i u nas aż, do roku 1920, kiedy_ . . -t / __  la ,  __  .1 <-i -t \

' l  g y A Ł O 'f lfa iS IC B  T)i?ATROŁ«

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. ,.Kaligula“ K. II 
Uos^wciowskicgo po dzisiejszem la-cm z rzęilu po- 
w ter-cni u znowu przez dłuższy przeciąg czasu nie u- 
każe się na aliszu. W niedzielę wieczownfi i we w torek 
świąteeżaiy nic ustajnea w powodzeniu krotocliwda L 
Grzymały-Siedleckiego „Podatek majątkowy"; w nie­
dzielę po południu po raz osiatnp „Gwałtu, co się 
dzi'ejc“, we w tciek po południu zaś po raz _3t „Son 
nocv letniej". „Kościuszko pod liaelaw ieainb1 grany 
będzie w poniedziałek, czwiufck i^piąlek. Najbliższe 
przeuutawicnie „Swaci s>zcza za koiimicm we środę,

^„PRZYJACIÓŁKA PANA MINISTRA! W „BAG.A 
TELi ‘ PO RAZ 4 i 5. Wesoła komed u E.igia ..Przy 
jat-ełka pana ministra'1, która przez dłuższy cza® ba­
wiła Wieitaó ma i w Krakowie zapewniony sake es, 
Ujpikfistariwiifj reżyserji i znakomitemu wykonaniu 
prac/, artystów „Bagateli11. . .

P ie pr zy k  sa t y r y  aktualnej  dodaje  uroku tej  milej  
kom edii  i n o teąuje  z a m ttr e s o w a n ie  wśród  p u b liczn o .

może być zbudow 
ale m asowe składki 
nie w tem  tempie.

udow ana przez drobne stosunkow o, J to  poszczególnym  c:łdzi«łom,  ̂ Idącym wypędzać 
k ładki. T ow arzystw o rozw ija się, a l e ! najeźdźcę zabrakło  szabel. W ówczas m inisterstw o 
.unie, jak b y  to się działo niezawodnie j w ojny wezwaio oficerów-’ do sk ładania swoich sza-■ " * _ . . t - i ■ -ł I 1 . ... D. /l no V, a —. nL.ln n n 11 LI rt fr Za

nem zgrom adzeniu, odbytem  w K rakow ie, w y­
m ienia pomiędzy inneini następujące osoby i in­
s ty tucje , sta le  i napierające Tow arzystw o. Należą 
de mch między innemi: wiceprezesi m iasta  pp. 8are 
i Kolie, d r Czapliński z Mszany, gen.* Ozikiel, płk. 
K osrizew ski, Ęs. kan. Głuc w Niedźwiedziu, iuż 
T. Świerz w Porębie, pp. F r. Dubowy w M^zante 
Dolnej, Tom asz K i i i Ik i , A. R ittern ian  i Lisiński, 
P. MadcysłU, R. P ieczarka, firm a Br. F inder, dr 
E. f  ci ber, inż. Skąpsld,’" W. Janeczek , L. Siewier­
ski, Mr B ankę, iuż. Żuławski, dyr. Mikidski, dr 
Momot, K om itet rodzicielski gim n. IV, tudzież 
wiełr innych osób i in sty tucy j wym ienionych w 
spra.wozdamu kasowem .

i 'złonków  liczy Tow arzystw o niowiede ponad 300, 
cl iy ji»go dochód wyniósł w roku ubiegłym  210 
milj*uóW mk. Ależ tego roazaju  T ow arzystw o, je ­
dyne na cało w ojewództwo, powinno liczyć kilka 
m iljenów członków. Tego roku T ow arzystw o musi 
otrzj m ać tein w ydatniejszą pomoc, że z kasy pań­
stw ow ej nie otrzym a żadnej subw encji. C hyba 
znajdzie się dosyć osób, k tó re  na rzecz T ow arzy­
stw a  m ogą rocznie zapłacić 3 zip.

N a wainein zgrom adzeniu |K>dezas dyskusji, w 
k to :i j  glos zabierali: rek to r Morawski, ks. Kulig, 
mec. d r Ekiort, dr W einer, ppł Madeysld. ks L i­
tw in, prof. R utkow ski, prof. Koch, d r Frąezkie- 
wicz, T . S tupm cki, Ilkigopołski i inni uchw alono: 
1) W kładkę roczną członka zwyczajnego Towa-

KRAKOWA.
R oboty p lantacyjne z powodu długotrw ałych opa­
dów śnieżnych i m rozów ulegną w bieżącym  roku 
3-tygodniow em u opóźnieniu. Obecnie inspektorat 
ogrutlów m iejskich przygotow uje m ateria ł deku-
aey jny  na upiększenie kw ietników . 

Ż chw ila rozta jau ia ziemi iuspcktijam a ziemi in spek to rat przystąpi 
da uzupełnienia sadzenia, drzew na p lantach i uli­
cach. Obecnie usuw a się spróchniałe drzewa, za­
g rażając  i bezpieczeństw u życia. W  miejsce w y­
ciętych drzew posadzono- zostaną lipy, k lony i je- 
sicny.

Również ulice Lubicz i Basztowa aż do gm achu 
P, K. K. P . zostały obsadzone kulistom i klonami, 
pierwszy raz zasto.rowanemi w K rakow ie. Form y 
te  m ają tę zaletę, że nie w ym agają cięcia a  tw o­
rzą ładne i okazałe korony. £?.

W yjazd specjalnej kom isji dla zbadania stanu 
skm -m ien ia łyd i arao k ary j 'nastąp i, jak  się dow ia­
dujem y, z końcem  kw ietnia łub początkiem  m aja.

(s) ODWOŁANIE KOMISJI CENNIKOWEJ. —  
Dziś m iała się odbyć kom isja cennikow a, k tó ra  
m iała rozpatrzyć kalku lację cen m ięsa i pieczywa. 
Komisja jednak  t  powodu nagłych przeszkód zo­
s ta ła  odw ołaną.

W  POSZUKIW ANIU ZA PIW NICĄ ŚWIDNICKA 
W czoraj rozpoczęto w  R ynku  głów nym  kolo wej­
ścia do wieży ratuszow ej roboty  przygotow awcze 
do rozkopania dostępu do sta roży tne j piw nicy 
św idnickiej. T eren , na k tó rym  rozpoczęto rozko-

jakie 100 niiljonów p. T affet w ybiegł ze sklepu, 
lecz zanim zorjeutow ał się w sy tuacji, już pogo­
dzeni adw ersarze zgodnie ozmychli, tok , że naw et 
policjant nie zdołał ich śladu w ytropić.

BRAK „TYSiĄCZEKN. Za papierosy, cygara i 
wogóle w yroby tytoniow e m usi się płacić kwotyy 
opiew ające w  końcowrej cyfrze n a  tysiączki, któ- 
rocłi b rak  w obiegu, a  wobec ściagania tycMfc 
przez kasy  skarbow e, b rak  ich będzie coraz silniej 
wv.~.tępował Pow oduje to zatarg i między pubnez- 
nó.śeia a trafikau tam i, k tó rzy  uie chcą trac ić  z za­
robku procentow ego, a  publiczność mc zadowolo­
na z wysokich eon ty ton iu , nom ag; się m era z 
gw ałtow nie reszty . W obec tego obowiązkiem 
i ladz skarbow ych je st ustanow ić ceny tak , ażeby 
cyfry opiew ały do dziesiątek tysięcy.

(S) POŻAR W GARAŻU. Dziś rano koto godz. 
7-ej w yjechało pogotowie na ul- Sicmiradzk: go 
1. 10. W pryw atnym  garażu  zapaliła się drew niana 
śc ianka i część oszalowania, a  nad to  .. sau_e w ko­
minie. P ożar przed przybyciem  straży ugasił prze­
chodzący tam tędy  w tym  czasie iedeu z poste­
runkow ych.

Z kraju i ze swtata
RAUT NA CZEŚĆ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z

W arszaw y donoszą 21 bm.: W czoraj wieczorem w 
salonach restau racy jnych  hotelu  Europejskiego 
odbył się ra n t w celu złożenia życzeń imi .auto­
wych m arszałkow i Piłsudskiem u. Na czele komi­
te tu  organizacyjnego sta li pp.: poseł Anusz, gon. 
N orw id-N eugebaucr i A rtu r Śliwiński. saiony, 
prz.yst.rojoue w zieleń, w ypeł.uły się przedstaw  ie- 

:! laini inteligencji w arszaw skiej już o godz. 9 wae- 
czór. W ^ród fraków i toa le t dam skich znauizlo się 
też bardzo dużo m undurów  oficerskich. O godz. 10 
wszedł m arszałek P iłsudski, pow itany d ługotrw a­
łymi oklaskano i okrzykam i. W  irmeniu zebranych 
przemówił p. A rtu r Śliwiński, sl 1 .dając życzenia 
one°'da jszemu soionirantow i. O rkiestra zagrała  
tusz. N astępnie przy dźwiękach piosenek legjono- 
wych i m elodyj narodow ych spędzono parę godzan. 
Z rządu  przybył min. spraw  wojsk. gen. S ikorski, 
w otoczeniu au ju lau tów  i przez dłuższy czas roz­
m aw iał z m arszałkiem , siedząc przy  sto łc honoro­
wym. W ieczór zakończyły produkcje artystyczne.

JU B IIE U S Z  HONORATY LESZCZYŃSKIEJ. 
Z W arszaw y donoszą 21 bm.: W czoraj w Rozm ai­
tościach podczas pierwszego a n lra k ‘u sztuce 
Martin cza pi. „R om antyczna p an n a11, odbyła się 
jiodniosła urczystość uczczenia H onoraty Leszczyn 
skiej, k tó ra  św ięcąc 40-letni jubileusz m aey  ak to r­
skiej, g ra ła  jednę z głównych ról tego utw oni. 
P rzem ów ienia pomiędzy iimoioi w ygłosili pp.: Śli- 
wicki, K ola.rl.itoki, Solski. Ofiarowano jubilatce 
m nóstwo kw iatów . Publiczność w vw ołvw ała ia  en­
tuzjastycznie.

dz ie le ,  p o n i e d z i a ł e k  i wtoreJc.
„JABŁUSZKO" PC LENACH ZNIŻONYCH. Dow­

cipna koinedja Yerneuila „Jabłuszko11, ciesząca się 
tak wielkiem powodzeniem, ukaże się tylko jeszcze 
dwa razy w „Bagateli11 na przedstowiemaeń popo>u- 
dniowycii po cenach zniżonych, a to  w sobotę po 
j t l .  o‘ godz. 4-lej, oraz w niedzielę również o godz, 
4 poh

PORA NEK DLA DZIECI W „BAGATELI". W me-
Arietc -3 m arc a  o godz. 11 nrzed połudn’em odbędzie 
gię porenell dla ć cci którego prograui obejmuje, 
u iin j.y  innemi operę dziecięcą „Taniec kwiatów11. Bi-' 
le<y do nabycia przy kasie Uzimnej teatru oraz u fir 
rny „Lux“, plac Dominikański, jak również u firmy 
Biacia l.andwirtli. Grodzka 46.

WIECZÓR VYRWICZA W „BAGATELI". Leon

dzielę c godz. 11 wieczorem w „Bagateli z progra-, 
men obejmującym, szereg zupełnie nowych monolo 
irĆW,

Z OPERETKI. W niedziele 23 bm. po poł. wodewil) 
Motorowa „Trójka hultajska11 v obsad.ne premjero- 
w ej, Którą tworzą pp Karasiński, ltewcra-Rcwski,

zamknięty z powodu wyjazdu pcrsonalu do dieszyna 
a „ K s ię ż n i ;  akr czardasza". We wtorek 2-3 bm. O 4 
po poł. „Bajadera", wieczorem „Frasąuita".

NAJZNAKOMITSI NASi MISTRZE PIEŚNI, artyści 
ppciy warszawskiej: Marj:' Mokrzycka, Stanisław Gru- 
szrzyński, Tudcu.-z Ordą. Mamycy .Janowski i Eugo- 
njiisz Mossakowski pou batutą dyr. Jtarjana Rudni­
ckiego Odegrają operę „Pajace", poczem nastąpi część 
l io n c e r to w a .  Jedyny irk występ w sali teatru Ope­
retka przy ul. Raj-kiej w pierwszych dnia di kwietn.a 
Zaintereeowanie olbrzymiej zapewne publiczność po­
spieszy tłumnie i zapebi salę po brzegi.

Poranek jubileuszowy Wiktora Barabasza, zapowie­
dziany na wtorek 25 łun. w sali Starego Teatru będzie 
pi;.’, uziwym turniejem śpiewackim, g d y ż  bierze w 
nim uozial prócz z e s p o l i  śpiewackiego Tow. Muzycz­
nego pod kierunkiem j u b i l a t a ,  Chór akademicki. 'J ow. 
Oratoryjne, Tow. śpiewackie „Echo", oraz dawny Chór 
Tow. M u zy czn eg o  którego członkowie na pierwsza 
wiadomość o jupileuszu dyrektora, obiecali gremjalnia 
przybyć i zaśpiewać. Że każdy z tych z e s p o łó w  wy-, 
dostanie perełKi ze swego bogatego repertuaru, rzec*, 
riewatpliwa, a więc calośu z ło ż y  się na p raw dziw y  
turniej śpiewaczy, ł  rogram otworzy orkiestra symfo­
niczna Związku Muzyków Polskich wykonaniem uwer­
tury charrkterysfyczrej Żeleńskiego: ,W Tatrach <
Bilety do nabycia u J. Lipskiego, Ślawkowska 8.

XVIII PORANEK SYMFONICZNY ze św teŁnyf 
dy tygentem  Zdzisławem Górzyńskim odbędzie si9 
niec-jwolalnic w niedzielę 23 hm W ykonaną 
dzi.ę 1 i II su ita  sym loiuczna D A iicsiennc Biaot^j 
oraz słynna m uzyka do pantom iuy D ohnao jT S  
p. t. „W elon P iero tk i" . według tekstu  Artur 
ŚchnitzleTa.



\ :;c izicla, 23 m arca 1924 N O W A  R E F O R M A Kr.  70.

M \T T f A EA TTISTIN I, słynny' śfń< wak, czaro- we Lwowie z senatorem  Adamem na c z e le .—  roczne spraw ozdania, w ydaw anie opinjf dla
łmponiflącysi świeżością, T ow arzystw o jest zatem  bezpośrednia wła-sno- 
i niebywałym kunszt, m ^c;;( te g 0 banku. K ont.m kt daw ał .bankowi po­

średnio olbrzymie zyski, gdyż pozw alał mu o- 
perow*ug gotów ka, należącą  się skarbow i kołe- 
jowem i w czasie m iędzy tenn inam i w płaty . — 
Rewizja, dokonana przez najw yższą Izbę kon­
troli państw a, stw ierdziła, żc w pew nym  okre­
sie 1922, „OnWs“ zalegat z w p ła tą  do kasy  k o ­

konu duży i ciekawy pro- lejowej na sum ę 4 i pól rniljarda m arek, 
gram, m. ni. LrAludio Radia we włataej przerób-I Drugim kolosalnym  zyskiem , k tó iy  Bank clą­
ce. która już jest wykonywana przez wielu piani- jpią\ % ko n trak tu , był napływ’ znacznej ilości

w alut obcych za bilety, sprzedaw ano na ra­
chunek ..Orbisu1'1 za przyjazd do Pniaki. Za bi- 

y to „O rbis" w płacał do skarbu  kolejow ego

wno będzie ^wyin głosem. 
mełsJiyz^m-oią brzmienia 
ir.ternretacii — na jedynym  koncercie we środę, 
2ó b. «i. D km icm -ic w ystąpi śpiewaczka koiora- 
tm lfy-ji Ren K ilten.

KOR CERT W. LA BURSKI EGO W niedzielę 30 
m arca w ystąpi po dłuższej nieobecności w kraju 
pianista W. Lahuń.-ki, k tórego sukcesy w Anglji 
i Szkocji odbiły mi; glośnetn eebem naw et w tu te j­
szej | rasie. P ian is ta  w ykona duży i cieką wy pro

w ładz.
P iz y  załatw ian iu  spraw  adm inistracy jnych  Lokcmotywy 2-lu0. 

może W ydział pow iatow y posługiw ać się orga­
nam i gm in jem u podległych. W ydział pow ia­
tow y zastępuje  sejm ik n a  zew nątrz Pism a W y­
działu podpisuje sta ro sta . Dokum enty zaw ie­
ra ją c e  zobow iązania prócz starosty  1 członek 
W ydziału.

j— —embobei Eegacosscas-aacim ,

22720. Ccgidski 2000, ^afo ta  ]3'J0, Tolinr 1575, ro l- 
aka r.ątta 2360—2359 Piersza górnicza 22000—21000, 
Zieleniewski 4-1759—45000, Nitzst 1250, Ćmielów 3000,

stów  europejskich i wzbudzała zachw yt 
Londynie, jak  w Berlinie1 i Paryżu. Bilety 
bycia u J. Lipskiego, Slawkow-ika 8 .

tak w 
do na

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Sol ta. 22 lin  - ..Kalijuda11.
Niedziela, 23 lnu. r-o p» l: ..Owa*' c'p dzioje"; 

wie©erem: ..Rodan k majątkowy11.
Poniedziałek. 21 bm.: ..Kościuszko pod Racławica­

mi'1.
Wiórek. 25 bm, po pól.: „Sen nocy letniej"; wie- 

\cza :c i:i: „Podatek liwi.ąlknwy".
bieda. 26 1 in. po poi.: ..Kościuszko pod Racławica­

mi-': -oKc-zon-m: ...Świerszcz za kominem".
Czwartek, 27 bm ■ Kościuszko pod Racławicami".

TEATR ..BA G M EI A“:
Sobota. 22 bm. pn poi: Jabłuszko"; wieczorem:

„Rrzejaciólka pana ministra".
Niedziela. 23 bm. o 11*30 rano: Roianck dla dzieci; 

po poi.: ,,JaIiłuszUo‘‘.: wieczorem: „Przyjaciółka pana 
miniMia": o 19‘30 wieczór: Wiuo.zńr L. w y m i j a .

Poniedziałek. 24 hm.- ..'Przyjaciółka panu ministra".
Wtorek. 25 liro. po pi 1.: „dziesięć minut, w samocho­

dzie'1; wieczorem: ..Przyjaciółka pana ministra".
TEATR M IEJSKI „O PER ETK A ":

Sobota. 22 bm.: ..Kiólowa Montmartie".
Nkdzwla, 2:3 bm. po poi.: „Trójka liullajtka"; wie- 

czon-in . .Katiii tancerka".
Pot lcdziałr k, 21 bm.: Teatr zamknięty.
Wtorek. 25 bm. po pul.: .,1’ajadera"; wieczorem: 

, 1 razfp:ita".

KRAKOW SKICH:
i“

REPERTUARY KIN 
KINO REDUTA- ..Przrz le w ..;!1 
KINO UCIECHA: Twoja r.a wieki". 
KINO SZTUKA: „Krew na piasku". 
KINO WANDA: Męczennica miłości".

K o m u n i k a t y  i  z a w i a d o m i e n i a

sum y m inim alne w m arkach ąiolskieh w przewi 
dzianych "kontraktem  term inach, tym czasem  
zaś Bank rozporządzał w czasie głodu na  w a­
luty wyso! ocenne. znaczncini ich zapasam i za­
gran icą. AVobec sta łego  spadku m arki, Bank 
zyskiw ał także znaczne sum y na  dew aluacji. 
W yjaśniło się nad to , że „Orbis" nie td r/ym y- 
w at w łasnych biur za granion.

T rzyjeto  dwie rezolucje posłów  Mttfrnc z ow­
akiego i O strow skiego, k tó rzy  -wzywają rząd, 
ażeby obecny kontrakt zerwał i zaw arł noyvy, 
któryby’ zastrzegał obowiązek spłacania na ' 
żytości za bilety’ codziennie do oddziału PKKP

ew> % —rc -

I r  3 EGRAMY

Or !

S a k m o r s ą i l  p o w i a t o w y
i.

(Związek powiatowy’ i jego zadania. —  Sej­
mik i W ydział powiatowy).

W edle w niesionych  w Sejmie przez rząd  u- 
staw  o sam orządzie, —  ustrój sam orządu po­
wiatowego określono w sposób nnstępujący: 

K ażdy p o lity cz n y  pow iat stanow i w  g ra n i­
cach sw y ch  te ry to rja lnych  korporację  te ry to ­
ria ln ą  (powiatowy związek komunalny) pow o­
łan ą  do spraw ow ania adm inistracji publicznej 
av zakresie, u staw ą przepisanym . Członkami 
pow .atow ego zwdnzku k o m u n a ln eg o  są człon­
kow ie gm in W iejskich i niew ydziclonyeli z po-

Prrjs t̂ włonoDiU MuralnsJ dta 
u łsjjpśti pilskiej Ra tete e

( T o i e f o a n n  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W arszaw a, 92 jAMrca. Z R ygi donosiąn że 20 
łun. przedstaw iciel ludności polskiej w Schnie 
łotew skim , poseł W ierzbicki, wniósł p ro jek t 
autonom ii k itlłu ra inej dla polskiej mniejszości 

j narodow ej. P ro je k t odesłany  został do komi- 
! sji prawno-pubłicznej.

'lsoasfiHtcjii sgśnSto o i i ie r e te
poMłsj a Sorfrsnłe

Warszawa, 22 m arca (AW)j W czoraj w  Sor- 
sbonie wr obecności charge dmlLiires hr. Szem- 
b ek a  odbyła się innuguracyja serji wy kładów  
o literaturze polskiej. W ykładał p roh  Tadeusz 
Grabowski o literaturze średniowiecznej.

W y r o l i  w  p r o o e s i e  ©  a g i t a c j ą
asstżp2śst%??©wą

Łódź, 22 m arca (AW). Sąd okręgow y w  Ł o­
dzi po dw udniow ych ob iadach  w ydał w yrok w  
spraw ie 8 osób oskarżonych o agitację anfipań- 
stwową. P odsądn i by li przeważnie w m łodym  
w ieku. N a m ocy w yroku  oskarżeni L ejba Masz- 
kow ski i S zaja Ohcikowslci skazani zostali na 
dwa lata, z zaliczeniom aresztu  p rew encyjne­
go. Boruch Lewin na rok więzienia z zam ianą 
na dom popraw czy. Pozos.tni.vch oskarżonych:

Marka polska w dma 22 marca
W Z u r y c h u  (w traasakcA  OGO- f i Gu  m ni l  jon 
W  &  J o r k u  . . . 1 -  P U )  Ud* r-. za  10 mil.
W  C d a ń s l i t t  . . . . .  fi 6 0 ^ - 0 5 2  za mil jon
W  P F t t d s e ...........................<i-7a 3  8:1 z i  m ilion
W  IL u a d y u io  . . . . .  U9 óOO.OiK) za 1 fan t

Warszawska giełda pieniężna

łożonycli. W szyscy  członkowie m ają  praw o ko­
rzystan ia  w  rów nej m ierze z urządzeń publicz-

ODCZYT O BITW IE R A C ŁA W IC K IEJ. Odczyt nycii zw iązk u  i  obow iązek  _ p o n o szen ia  u s ta w ą  
dra L ip-kicgo. k n tW ro  nnizeum ks. Czartoryskich p rze p isan y c h  publiczny cłi św iad czeń  n a  rzecz 
na tem at: „B itw a racław icka w św ietle . n o w y ch 1 zw iązku .
badań", odbędzie sic w sali O gniska naucz. (RyneJ Z a d a n ia  zw iązk u  po w o d o w eg o  s ą  d w o jak ie : 
29) w sobotę 22 bm. o godz. 7 wieczór. ! sam orządow e, tj. p o d e jm o w an e  sam odzieln ie ,

O . WARCIE V, ^ST A W Y  ZBIOROWYCH PRAC oznaczono  p rzez  u s ta w ę , jak o  n a leż ąc e  do 
ARTYSTY-MALARZA W OJCIECHA KOSSAKA

Stanisława Bramę, Loska Matslcra, Izraela 
Sietadzkiego, KaJfeznegBj W nlióskiego i Szaję 
Ililporvicza zwolniono.

Przykładna k?ra na piskarza
Łódź, 22 marca (AYY). Roman Gajer skazany  

został na 5 miljardów mkp. kary za pooieranii 
nadmiernych cen za pieczywo.

g/kipu! Kosiitśiu tzetttznostiSB iliaŁ'J i _ * M i___ *__
zakresu  działania, tu d z ież zlecone

Z adanie
odbędzie się w niedzielę 23 bm. o godz. 12 w po- . . . . . ..
ludnie w salach Tow arzystw a . PóNki Alwopohs", d n e d z m y  ad m m istrao ]! p ań s tw o w e j. — . -  t n m n t V - m t h
a! F iorjańska 28. mezanin. P rócz tego z o s ta ją ;c ia s n e  sam o rząd o w e o b e jm u ją  sfe rę  c z y n n o ś c i[ S p t P J  K l»utlS0© U y(.II I łiK llIlK *
wys.arwione juac-e innycli nrtystów -m alarzy.  ̂ ^ j w ychodzących^  p o za  g ia n ic e  in te resó w  je d n e j ,  (Tclebuiein od naszego kore-peudenta'!-, w ,z! w n n n  | u c u «/ m u v i . i i  w t ^ - i — c r ------- -- -    o v

WIECZÓR CHOUtNOWSKJ w wrkonaniu J .j gm iny, lub k ilku, albo też p rzekraczający  cli
 .........  - • - . . . .  możność finnaso-wą lub teclniiczną jioszczegól-

n j’ch gm in, a to  w  dziedzinie ro lnictw a, prze-

lY i» rsz ;u v n , 22 lii-.i 
D o la ry  S i, Z je ilii. 
F r a n k  f e a n .  . . . 
F r a n k  s t w u j e .  . .
Sto -any r z e ś k ie  .
H c t t i j ć t .........................
M o S a n t l j a ................
LoncU-n . . . . . .
\ e w  .fe r ii . . . . .
P a r y ż  . . . . . . .
P r : i  j a .................... ....
S z w a fca r ja  . . . .
W i e d e ń ....................
WJoetry . . . . . .
Szts>kiiol:u . . . .
Bt>ny z l a t e  . . . .
F r a n k  z lo ty  . . . 
T iiljon ów k n  ■ . . < 
P o ży czk o  z ło ta  . 
P o /y r z U a  d ok  . .

-0.300.000

k i i .

332 500-330.300 
3,437.500

9.3»B/fi(}0— bgJCO.COO 
4*5 1X0—450.500 
23! 000 

l.ftieOCO—1.0G3.0C-0 
13210 131 

402.200—SOS 975

O1.400 000 
1,075.000 

15.000.000 
5,035.000-5,050.000

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
z dnia 22 marca 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
'-Transakcje 

37500-38000—37000 
23250—24000 -  23500 
‘ 2800 -2 J0 0 —2750 

1800—1050 -1900 
16SJ0—1GUC0 -10030 

48000
1800.WC -1825000—1829000 

29500—28500

na cele Bibljotcki Jagiellońskiej zeŚliwińskiego
wzglądu na stan  zdrow ia a rty sty  i ofiarodaw cy, 
odbędzie się w term inie późniejszym. B ilety uo 
odebrania w księgam i G ebethnera ao 25 bm., póź­
niej u skarbnika Tow. P rzyjació ł Bibl. Jag-., ul. 
św. A nnv 12.

LICY TA CJA  TOW. M!ŁOŚNFKOW KSIĄŻKI 
tidbędzif się, w sobotę w piwnicy g o tj ckiej pod 
księgarn ią G ebethnera i W olffa w R ynku. Początek 
O godz. 5 ‘30. W stęp dla gości wolny.

ODCZYT. W sobotę 22 m arca o godz. 5 w Czy­
telni K at. Związku Polek, Szczepańska 5, odbę­
dzie się zebranie członków z [togadanką p. prof. 
Zakrzew skiej na tem at: „R ew olucja Si. G rabskie­
go": W steji wolny.

W YKŁADY POW SZECHNE UNIW ERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO NA ŚLĄSKU. Frof. d r Sa­
wicki wygłosi w sobotę 22 bm. w K atow icach wy­
k ład  pt. „W rażenia z polskiej w ypraw y naukow ej 
do S jairuPyz obliczami świetinemi, a nazaju trz  w 
niedzielę 23 bm. w K rólew skiej I lu d e  p t. „W alne 
j«>rty św iatow e" z obrazam i świetinemi.

K A BA RET ARTYSTYCZNY w EwSązfen a rty ­
stów  i p lastyków  przy placu św. Ducha w  sobotę 
22 bm. Poczynione s ta ra n ia  celem stw orzenia no­
wej placów ki tow arzyskiej, uwieńczone zostały po­
myślnym skutkiem . Po szeregu zabaw karnaw ało­
wych (i echem ich n a  św . Józefa), kum itet zorga 
mzowal k ab a re t, pozyskując n a  szereg przedsta­
wień sobotnich obok najulubieńszyck a  znanych 
sił artystycznych  K rakow a, w iele osób nowych, 
zapow iadających się jako godni rywale tych pierw 
szych. Hasło: Precz z banalnośdą! —  W  nm śl tę 
sam orzutne zgłoszenia będą jak  najm ilej widziane, 
produkcje m łodej polskiej lite ra tu ry  i  poezji po­
żądane i niniejszym  serdecznie autorow ie zapro­
szeni. W ejście dla członków i w prowadzonych go­
ści. Początek o godz. 9 punktualnie.

IłGRiinccio noieśD
iM G trznycłi

"Kraków, 22 m arca.
W czoraj podpisał p rezyden t R zeczypospolitej 

d ek re t dym isji m in istra  spraw  w ew nętrznych, 
Soltana, ze stanow iska m in istra  spraw  w e­
w nętrznych  i m ianu jący  w jego m iejsce p. Z yg­
m unta ilnehnera, jiroku ra lo ra  sądu  apelacy j­
nego w W arszaw ie.

©  r o z w ią z a n i e  u m o w y  
z  I o w .  „ © r t s s s ”

Sensacyjne rew elacje o kon trakcie , zaw ar­
tym  przez mm. kolei jjaństw  z tow . „O rbis" w 
lu tym  1921 r., by ły  przedm iotem  dyskusji na  
w czerajszm n posiedzeniu sejm ow ej kom isji k o ­
m unikacyjnej:

T ow arzystw o to dostało  na  trzy  la ta  w yłącz- 
no praw o sprzedaży  biletów  kolejowych we 
w szystk ich  m iejscow ościach Polski poza dw or­
cami kolejowemu i za gran icą. Sprzedaż biletów  
ły k i  ł.ionifilcowana prow izja IY2 proc. od ceny 
biletu , opłacanego przez publiczność, dalsze zaś 
1VŹ proc. dopłacało m inisterstw o. Sum y, osią­
gnię te  ze sprzedaży biletów, m iały bvć w płaca­
no 3 razy  miesięcznie do k asy  dy rek c ji kole­
jow ej we Lwowie, gdyż tam  mieści się cen trala  
.Tow.

Z rozpraw y, jak a  się w y w iąza łag a  w  k tórej 
zabierali glos posłowie: M oraczewski, K urylo- 
■wicz, W yrzykow ski i M ajewski, w ynikało, że 
Tow arzystw o „O rbis" je s t spó łką z ograniczo­
n ą  o dpo wi e d zi a ln oś c i a . sk ład a jącą  się z osób 
W yznaczonych przez Ziemski Bank K redjtow y

Paryż, 22 m a rc a . „Tcinps" donosi, że raport 
komitatu rzeczoznawców dla spraw finanso­
wych Niemiec zaw iera  6  nastepujTących pun-

A K C J E :
B a n k  H a n d lo w y  . . 
B a n k  Z \v . S p .  Z a r .
t e r i c l s l t i ....................
P a r o w o z y .................
S ta ra ch o u T ce  . . . 
Z it ń c n ic w s l f i  . . . .  
Ż y ra rd ó w  . . . .  
u ta te r b u sc u  . . • . 
N afta E o lsk a  . ■ • •
S p i r y t u s ....................
C n o d o r ó w  ................
C a i i c l ó w ............... ...
N ob el .......................
B u a k  P r z c m .  L w ó iv  
B a n k  I H a lo p o ls k l  - .
f r / e i i i f i i a ....................
U r su s  ,
k r a k u s  . . . . . . .
f e p e g c  ..........................
f o n * .  H u n a  K r e t ! .  
Z ie m s k i  B a n l i  K r e d .

na oraz kilku innych duchow nych ze względu 
na to, że etraciił oni całkowicie wpływ  na  ma 
sy ludności rosysjk icj.

Siiffife Etę -ZP M ita m i irłandz-
R it n J  fi B B S ł d s s i f i r t

Q uenstowu, 22 m arca (PA T). C zterej żołnie­
rzy irlandzcy uzbrojeni w  m kin ijezę, rozpoczęli 
ostrzeliw ać grupę urlooow anych żołnierzy an­
g ielskich. Jed en  z żo’nierzy został zabity , a 17 
rannych . Żołnierzy iik n u lzw  zaczęli następn ie  
s.rze-ać  do kontrtorpedorvca angielskiego. W 
zawiązku z tem i w ypadkam i, Cnsgraw e p rzesia ł 
Mac Donaldowi depeszę, tv k tórej w yraża  o- 
burzenie /  pow odu a k tu  gw ałtu  i p rzyrzeka 
; u rowie ukaran ie  w innych.

10750
24000-25000 

3300 
8900
2250-2300 -2200

t. „

rsj?

825-800

m ysiu, handlu, kom unikacji, ośw iaty , kult.ury
społecznej, zdrow ia publicznego, zapobiegania 1 ) 'u tw o rzen i*  Danku 
klęskom  elem entarnym , zapew nienia jwm ocy Esg0 fl]p , „ j , ^ '  7iofej.

G iełdy zajfram ezii®

krodytotwej, rozwoju, ruclm  spółdzielczego itd.
u p o w ia tow ego  je s t se j-O rganam i samorząt:

2) W yrównanie niemier' 
i) Reorganizacia

Prcga, 22 marca. Tendencja spokojna. Jedynie Pa­
ryż w dalszym ciągu zwyżkowy. Kalają: Amsterdam

niemieckiego einisyj- 1307—1315, Zuireh CWnit—615*50, Bnikscla 149‘25— 
j-ł'43'7" '

M id'ct'1.
Londyn ió2'05— Î53‘12. Medjolan 152*50—153 25 

j Nowy’ Jork  30*20—35*00, Wiedeń 0*05—0‘05.02, Bu- 
1 dapcazt OT.a.Ca—0*05.38, Beiiiii 8‘03—87>5 za biljon.

., . , . . , . , • • . - /   r.------------- 1 f-frsp loatacja a iem ieck w li Paryż 188*50-150*50, Bt>kare«r.t 18-70—18*80, óTrszał
nnk powiatowy, jako oigan nchwaiajjacy 1 kon- ji 0 je; jjsństwowvcli i wyzyskanie ich dochodów i wa 3*75—3*80. 
trolujący, oraz W ydział powiatowy, jako organ

i zasteneów  n vbieraia R ady  m iejskie &  1konl fol'T co . Merdam 21475. Lhrys.j.mja 60, ićopcnhaga 90*50, Ba-l zastępców  w y tie ia ją  i*aay _ j pew nych określonych docbodow BaiiKti ennsyj- kareszt eo.y—300. BclgTiid'710. Warszawa 0*60—o*C5. 
gm inne wsi i m iast w  powiecie po- n e„ (> j kolei. * _

0) Ustanowienie systemu hipotek n a  n te-

w ykonaw czy i zarządzający . Sejm ik pow iato­
wy- sk ład a  się, w edług w ielkości zaludnienia 
pow iatu, z IG do 28 członków , tudzież ty lu  
zasteątców. Sejm ikow i powiatowrenui przew o­
dniczy sta ro sta , w zględnie jego zastęp ca . —  
Członków 
względnie
łożonych z pow iatu  niew ydziełonych, a podzie­
lonych przez w ojew ództw o na  w niosek W y­
działu powdatowego n a  k ilka, lub k ilkanaście  
okręgów’ w yborczych. Członkowie sejm iku po­
w iatow ego w ybierain są  na  4 la ta . Członkowie 
ci sk ład a ją  do rąk  s ta ro s ty  służbowe p rzy rze­
czenia. Zw yczajne posiedzenia sejm iku odby­
w ają  się przynajm niej raz n a  o m iesiące, n ad ­
zw yczajne w  m iarę potrzeby na  żądanie co n a j­
mniej j/4 części członków’ lub polecenia w ładzy 
nadzorczej.

Podobnie jak  P a d a  m iejska, może sejm ik 
wy łonie ze swego g ro n a  dni pew nych spraw  
kom isje sta łe  lub czasowe. Sejm ik pow iatow y 
m a n a  rów ni z innem i organizacjam i sam orzą- 
dowem i prawro w ydaw atiia s ta tu tó w  m iejsco­
w ych i regulam inów .

W ydział pow iatow y sk ład a  się ze s ta ro sty  
pow iatow ego jako  przew odniczącego, oraz G 
członków  w ybranych  pi zez sejm ik i ty luż za ­
stępców*. W ybór n a  członka W ydziału  pow ia­
tow ego pociąga za sobą u tra tę  m andatu  do 
sejm iku pow iatow ego. M andat członka W y­
działu  powdatowego trw a  4 la ta . Członkowie 
sk ład a ją  przysięgę służbow ą do rą k  starosty .

W ydział pow iatow y zała tw ia  spraw y kole­
gialn ie. Posiedzenia odbyw ają się w razie jio- 
trzeby  —  sta rosta  zała tw ia sp raw y bieżąco sa­
modzielnie. W ydział pow iatow y może w przy­
padkach  ustaw ą przew idzianych zawiesić u- 
d tw a lę  sejm iku, s ta ro sta  uchw aię W ydziału. 
W razie zawiedzenia rozstrzyga w ydział w oje­
w ódzki. Potrzebny personal urzędniczy d o s ta r­
cza W ydziałow i pow iatow em u zw iązek kom u­
nalny. Postanow ienia o m a ją tk u  i gospodarce 
pow iatow ej brzmią_ analogicznie, ja k  w* pro­
jekcie ustaw y o gm inie m iejskiej.

W łasny  zakres działania sejm iku obejm uje: 
stanow ienie o przejm ow aniu w zględnie podej­
m ow aniu zadań sam orządow ych, uchw alanie 
s ta tu tó w  pow iatow ych, regulam inów , w ybór 
członków  sejm iku, kom isji — usta lan ie  e ta tu  
posad personalu  urzędow ego, obciążanie, zby­
w anie i nabyw anie m ają tk u , zaciąganie poży­
czek. uchw alanie budżetu , danin , ojiiat, po ­
datków , dodatków ’, zatw ierdzanie zam knięć ra­
chunkow ych, w yuaw aniu opinji, podejm ow anie 
procesów*, w ykonyw anie kontro li n ad  W y­
działom itd.

Do w łasnego zakresu  działania W ydziału po­
w iatow ego należy: przygotow anie w niosków
na sejm ik, m ianow anie urzędników*, zarządza­
nie m ajątk iem , sporządzanie prelim inarza bnd- 
żelowmgo i zam knięć m ci.unkow ycli, asygno- 
w*amo w ydatków  i ściąganie dochodów , w y­
m iar i

d la  m iędzynarodow a? pożyczk i, p rz y  Ogólnem  / _ Guańsk, 26 marca. Bez zmian. Nowy Jork 5*81—
f „ „ c u s k i i ś o  e w i l i . .  »  U h * " .

n a d ie iisk ic h . | Lez whjkezych zmian. Dalsza silna zwyżka P .ryża.
4) IM ispIoatacja menopoii: na tr to ń , c u k ie r,N o tn ją  |;o o: -nciu transakcyi: l'aryż 3040—3045,' N. 

a lkohcł i zapałk i dla celów  odszkodow ań. Londvi' S4S(i- r ra «a 1677‘25t iledjo-
2490, Wiedeń 0:6081.50, Kruksda 24—24‘05, Ain-

raieckiej gospodarce w  zw iązku z poprzednim  
punktem .

„E cho de P arts"  uzupełnia w iadom ość tę  
tern, iż przem ysł, handel i ro ln ic  *r Niem­
czech zostaną o b cązo n e  h ipo teką  w w ysoko­
ści 10 do 11 miljardów* m arek  zło tych  n a  ko­
rzyść sprzym ierzonych.

Konfiikt Sowietów z Chiii&mi
(Telefonem od naszego korespondenci).

Ryga, 2 2  m arca. Rząd sow iecki ogłasza w 
spraw ie konflik tu  z Ciiinant: kom unikat, z k tó ­
rego w ynika, że rząd chiński w ręczy ł n a  no tę  
ro sy jską  z dnia 14 m arca odpow iedź, żc te r­
m in 3-dniow y jest zz  k ró tk i do zbadan ia  umo­
wy, k tó ra  ma być- podstaw ą now*ej dyskusji. 
Przedstaw iciel Rosji.. Karalian,^ odpow iedział, 
że uinowa raz podpisana nie ntoże być tematem
ponownej dvskuąjn

W  dalszym  ciągu  kom unikat donosi, że 
przedstaw iciel Chin w Moskwie zjaw ił się 17 
ub. m. u  Cziczerina, który m u ośw iadczył, że 
rząd sowiecki zapatruje się bardzo poważnie na 
sytuację, wytworzoną przęz odrzucenie ratyd- 
kacji, zawartej już prze" Chiny umowy o uzna- 
nig sowietów de jure.'Czicgcrin zaznaczył na­
lej, żc uinowa musi być ratyiiki w a na bez dy­
skusji oraz że pertraktacje chińsko-sowieckie, 
prow adzone równocześnie w Pekinie i w  Mo­
skw ie, musiałyby doprowadzić do zamętu.

(Aflyiuily w tym dziale ale pochodzą ou 

ZW IĄ 3EK

c o m i K d o  1 P iE iiK A R z y
u Erakowie, uL Karmeiietia 21

zawiadamia interesowanych, że od l rnaroa b. r. za 
latwia sprawy związkowe oraz prowadzi Liero pośrednictwa 
pri cy Przy.mnie wkładk' w dnie dyżurne -w czwartki 
i soboty od godz 6 —8 wieczór. 441

publicznych danin * opłat, son—825. 'Browar* i«-ov

Faiyż, 22 marca. Pcd wpływem dalszi j zwyżki Pa­
ryża w Nowym Jorku  i Zurychu nastąpiła w dzisiej­
szych transakcjach dalsza zniżka, walut i dewiz. We 
wstępnych transakcjach notują. Praga 75—54*50, Lon­
dyn 80'50—80—79*95. N o w y  Jork 10*15—19*02—19, 
Bruksela 79-75. Medjolan Pi‘50—80*00, Zurych 32C>— 
BIS. Amslerdam 7(2'50—099*50, Bidiareszt 9*20, Wic. 
den 0026.75. Kursy w dalszych -wahaniach.

L o n d y n ,  22 m ana. Nowy Jork 4*30.12— 4*30, Paryż 
8ń*C5, Bruksela 103'50—103, Medjplaai 100*50—100, 
Ziuych 248G, Kopenhaga 2755. Berlin 19 biljonów, 
Wiedeń 305.500, Praga 148‘50, Warszawa 39.500.000.

Nowy Jork, '22 marca. Tendencja spokojna. Paryż 
zwyżkowy. Londyn walut się. 1 ot iją: Londyn 43042, 
Paryż 531*50—525, Medjolan 429‘5‘t—43u'25 A:nster- 
dam 8697, Zurych 1729 Praga 289*25. Wiedeń 0*141/8, 
Warszaw a  O‘0Ól---0*001.10.

Po zam kn lfic iy  k ron ik ic
P O Ż E G N A N IF  G E N . JĘ D R Z E JO W S K IE G O  

P R Z E Z  Z A ŁO G Ę L W O W S K Ą . Ze Lwowa te le ­
fo n u ją  r.am : N a d z is ie jsze j u ro cz y s to śc i rewji 
v.''o jskow ej, v/ której w zię ia  u d z ia ł liczna pu- 
M iezność, jiożegna ł się  7. z a to tn  J— ~  < " ti. 
Ję d rz e jo w sk i, k tó ry  jirzecliodzi w a . 
ku. L iczn ie z -b ra n a  pub liczność  u rząd z iia  g 
n era ło w i se rd eczn a  ow ac je

NOWY URZĄD W MIN. SPRAW  ZAGR. 
„G azeta  Lw ow ska" donosi, że w zw iązku z 
przeniesieniem  naczelnika w ydziału prasow ego 
min. spraw  zagr.. p. N athansona na inne s tan o ­
w isko i nom inację p. B athora na szefa w ydzia­
łu prasow ego min. sn raw  zagr. pow stał projekt- 
u tn  orzeuia w biurze prasowym  ■ min. spraw , 
zagr. urzędu zastępcy  naczeln ika tego biura. 
Ja k o  kan d y d ata  na to  stanow isko w ym ieniają 
|>. G ustaw a Olechowskiego.

NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU PREZY- 
DJALNECO MłN. SPPAW  WEWN. Do Oaze- 
ly Lw ow skiej" donoszą z W arszaw y, żc w 
dniach najbliższych m a być ogłoszona nom ina­
cja d ra  K aro la  G órskiego n a  naczelnika Wy- 
działu prezydialnego min. spraw  w ew nętrz­
nych. ( I ‘. Górski je s t K rakow ianinem , synem  
b. naczelnika sadu w  Podgórzu).

KONCERT POPOŁUDNIOWY, k tó ry  pod 
nazw ą „Podw ieczorku artystycznego*' s ta ra ­
niem „Związku D ziennikarzy Polskich1' odbę­
dzie się w  niedziele 2,‘ł bm. w sali restau racji 
„U działow ej", posiada urozm aicony program . 
W koncercie tym  w ystąp i doskonały  chór „L u t­
n i" krakow skiej. P. M arja M ściwoiewska, a r ­
ty stk a  operv, w ykona arje  i pieśni; przy fo rte­
pianie św ietna p ian istka p. prof. Ludw ika Gro­
dzicka. D oskonały recy ta to r p. S tanisław  Or- 
czcliski w ypowie k ilka utw orów  poetyckich , a 
uczony grafolog, pretf. G raiski, w ygłosi k ró tk ą  
prelekcję p. t. „Teściow a w św ietle grafologji". 
IT odukcje o rk iestry  m istrzow skiej 20 p. p. do- 
pe nią lm gatego program u.

SEK C JA  .TATERNICKA A. Z. S. urządza w po­
niedziałek M  bm. o godz. 8 wieczorom w sati In- 
s ty tiu u  uiLuerałogicznego U. J. j.trzy ul. Gołębiej 0, 
w ik ła j  J i a  Mai-jajia .Sokokmakirgo p. t. „T atern i­
ctwo zimowe**, ilnstrow aiiy przeźroczami świetl- 
nemi. U s tę p  1 miłjon m k„ dla akadciników  i ucz­
niów  szkół średnich JOU.OOO m k„ dla członków —  
wolny.

W YCIECZKĘ DO KRAKOW A, W IELICZKI I
NA GÓRNY ŚLĄSK organizuje sekcja wycieczko­
wa krak . O gniska naucz, także dla osób z poza 
sfer nauczyiiiclskich w czaMe od 10 do 19 kwiet. 
nią br (ferje wielkanocne) kosztem  45 miljonów 
m k  od osoby (kolej, noclegi, obiady, w stępy, prze­
wodnictwo). Zgloszchia w formie przysłania zadat­
ku w w ysokości 15 miljonów mk., najpóźniej do 5 
kw ietn ia przyjm uje i inform acyj udziela p . Ja n  
Szkodzić-ki w K rakow ie, R ynek gł. 27, II p ..N a  
odpowiedź pisemna należy załączyć m arkę na List.

W YKŁADY POW SZECHNE T, S. L. S taraniem  
K oła  U  T . S. L. odbędą sio w  niedziele 23 bm. o 
godz. 5 po poi. w ykłady n a  tem at: „Tadeusz Ko­
ściuszko jako bohater naroaow y": 1) W  szkole im. 
św . A nny przy  ul. Topolow ej, prof. J . Zaręoa; 2) 
Podgórze, w szkole im. H. Sienkiewicza* nrof. Wl. 
Masco czy; 3) Dębniki, w szkole im. K. Ihitaskiego, 
prof. J .  liaydukiew icz; 4) Zwierzyniec, sala B raci 
A lbertów , dr P . F lorczyk; 5) P rądnik  Czerwony, 
szkoła żeńska, prof J .  Bulanda. —  W stęp wolny.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W niedzielę 23 bm. 
o godz. fi j>o poi. odbędzie się w K lubie Społecz­
nym, uf św. J a n a  14, II  p., odczyt- p . posła Bogu­
sław a Miedzińskiego n a  tem at: „R zu t o k a  n a  sy-' 
tuacje polityczną w państw ie". t

F AŃSTW  OWA SZKOŁA GOSPOL ARSTW A
W IEJSK IEG O  W  C IFS7Y N IE  prosi wszystkich, 
k tó rym  leży na sercu rozwój naszego ogrodnictw a, 
o ofiarow au.e krzew ów  i drzew ozdobnych dla no­
wo zakiadancao  ogródka botanicznego przy szkole.

NOWY TYP POLSKIEGO SAMOLOTU. W Byd 
goszczy dem onstrow ano now y ty p  sam olotu w oj-1 
skow ego, k tórego  konstruk to ram i w ykonaw cam i
są  bracia G ubńcl, doświadczeni lotnicy. W  nieda- 

czasie m a nastąp ić odbiór aeroplanu przez

UZIAŁ GIEŁDOWY
F^aadk w a io p jza c jjisy  

na 23 m arca: 1 .8 0 0 .0 0 0  Mkp.

Z OSTATNIEJ CHWILI * C-L*,*Y *■ - -V

Greida lwewska
Lwów, 22 

myślowy
m ann. Bank Hipoteczny 2575, Bank prze- 

lwowski 215(1—2155, Ziemski kredytowy

NOWA EM ISJA JAWORZNA. Dzisiejszy „Mo- 
n ito r" zaw iera zezwolenie rządowe n a  now ą emi­
sję akcy j Jaw orzna.

Bodzio wydanych S20.000 sztuk now ych akcyj.
Z tego 800.000 je st przeznaczonych w yłącznie na 
praw o poboru d!a starych  akejonarjuszów  po ce­
nie 10 trroszy za sztukę, a  20.000 sztuk  sprzeda­
nych będzie zagranicę nie niżej 20 złotych.

Równocześnie podnosi się im ;enną w artość s ta ­
rych akcyj z 500 mk. na 1 300 mk. t

W ym iana dotychczasow ych akcy j na nowo oraz 
nowa em isja będą publicznie ogłoszone.

Zarząd dal w ydrukow ać nowe w ydanie akcyj! 
w bardzo wielu sztukach pojedynczych, aby  uczy-!lek im
■nić zadosju  loirzcbie obroni,^ k tó ry  się dom aga! w ładze wojskowo, co nastąp i po o d b y c ia 'lo tu  
sz tuk drobny cli. Po subskrypcji będą w ydane od próbnego z Bydgoszczy do V\’arszaw y. 
razu akcje nyg inab ie  z onumęciem świadectw NOWY GATUNEK TYTONIU PAŃSTW OW E- 
im  .zaeow v c i. GO. M inister skarbu w ydał rozporządzenie o u sta ­

leniu ceny nowego gatunku  tytoniu, w yrabianego 
przez fabryki państw owe o nazwie „P resów ka", 
Kilogram  teiro tytoniu kosztuje 5 fr. złotych.

ZGON W ETERANA Z 63 ROKU. W Lublinie 
odbył się uroczysty pogrzeb śji. S tanisław a Prze- 
w uskiego, uczestnika (Kiwstania 1803 r. Zmarły 
liczył 84 lat. Był z zawodu uotarju.rzein. Niegdyś 
był adw okatem  przysięgły m, p iastow ał godność 
prezesa Tow. prawniczego, prezesa T rybunału  lu ­
belskiego, był sędzią sądu okresow ego, 

W RANGEL ł łUiIKOLAJ hllKOŁAJEW ICZ. — 
Dzienniki berlińskie donoszą z P aryża : Pobyt
W iangla w P aryżu  wzbudza coraz n iekszc zaiute 
resow anie w  kolach politycznych. P obyt ten stoi 
w związku z przygotow aniam i w. K .  Mikołaja Mi­
ko! u je wic za do w ystąpienia ua arenie politycznej 
W rangel w czasie swego nobytu w Paryżu odbyi 
długie konferencje z w ielkim księciem i udzielił 
mu p ro tek to ra tu  naci arm ją anlysow iecką, znajdu' 
jącą się w  Serliji. Poza tem w sali M ozarta W ranj 
g*l w  obecności 490 oficerów rosyjskich oświad: 
czyi, że losy całego anlysow ieckiego ruchu spO' 
czyw ają w rękach  doświadczonego wodza, który 
w czasie w ojny św iatow ej prow adził do zwycię­
stw a arm ję rosy jską i o k ry ł-R o sję  cuw alą, t 

W ielki książę rozw ija in tensyw ną działalność 
w kolach em igracyjnych Odbyw a długie narady! 
z „hetm anem  kozackim " Krasnowem oraz z Marj

t o ł o z o n i e  t c i J  m l e k M t ł i  u  K i ' o ' s ! -  
cntłi, TErnwsHcii fiórech i loraih

K atowice, 22 m arca  (PA T). R ad a  wojewódz- 
n a  posiedzeniu d iua  21 bm. uchw aliła  roz­

wiązać tym czasową Radę miejską w  Katowi­
cach, Tarnawskich Górach i Zo.ach. P o  czasu 
w yborów  now ych ra d  m iejskich w  ty ch  m ie j­
scow ościach urzędow ać tam  będą komisarze 
Rady przyDoeznej z nom inacji. R ad a  przybocz­
n a  w  K atow icach  będzie się sk ład a ła  z 7 człon­
ków , na.toriiiast w  T arnow skich G órach i w  Żo­
rach  R ada  m iejska będzie m iała po 5 człon­
ków.

Przerwane dochodzeń w sprawie 
patrjarchy Tichona

Moskwa, 22 m arca  (l'A T).*K om unikat radjo- 
s tac ji m oskiew skiej: P rczydjum  K om itetu  W y­
konaw czego U. R. S, postanow iło przerwać ilo-

w spraw ie byłego patr.jifrehy Ticho- tow em  I t
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U s i a ł  e k o n o m i c z n y

D iariu sz ekonomiczny

■i

—  Koszta utrzymania w Warszawie zmniej- 
ssyły się za czas od J do 15 marca i> ó°/0, w Wil- 
nl- zmniejszyły się o 0■ 3 0/,, w Krakowie wzrosły 
9 1 % , w Łodzi wzrosły o 1 '0 7 % .

—  Kontyngent wsiny, któ j eksport z Francji 
do ..Polski będzie dozwolony, zostanie przez specjalni 
komisję oznaczony w wysokości eksportu zeszło­
rocznego.

— W sprawie ulg w opłatach paszportowych,
których zasady wczoraj podaliście, jako uckwaluub 
1 rzez komisję między m iniste-jalną, krakowska dy- 
rokcja poiisji dotąd nie t>tr>vmała wsaazówek i żąda 
przy każdy ji paszporcie pełnej opłaty 500 złotych.

—  W artość  produkcji  przem ysłowej polskiej,  
przr-d wojną wym siła okrągło 6 miljardów fran ów 
złotych, a w r. 10123 niecałych ó miljardów

—  0 gruntowną reformę taryf towarowych  
Związek przemysłowców w Krakowie zwrócił się 
memurjałnmi do władz centralnych (samą sprawę 
omawiamy obszerniej na inncm miejscu).

—  Czeski oług reparacjjny ma podobno zostać 
zniżony na 4  miijardy kęron czeskich, t. j. mniej­
s i  ęeej o 8 0 % .

0 reformę ta ry f  towarowych
Ilzis odbywa się posiedzenie komitetu taryfowego 

państwowej Rady kolejowej, celom zaopiajowaoia 
jro jek tu  rządowego o podwyższeniu ta ry f tow aro­
wych od dnia 1 kw ietnia b. r. o 2 5 — 3 0 % , a to 
przez proste, mechaniczne przesunięcie wszystkich 
Iow arów o jcdnę klasę wyżej. Nie będziemy nego­
wali potrzeby podwyższenia ta ry f towarowych wo- 
gc e, a to ze względu na konieczną w okresie sana­
cyjnym samostarczalność (an tark ję) kolei państwo­
wych —  na tak długo w każdym razie, aż eksploa­
tacja kolei państwowych, dotąd bardzo droga, nie 
|j3 tan ie  zekonomizowaną, przy pomocy różnych 
inwestycyj, uproszczeń i oszczędności.

Podwyższenie ta ry f nie powinno jednak prze­
szkadzać, a raczej właśnie powinno pociągnąć za 
soDą reformę ustro/d taryfowego, jak  dotąd 
dziwnie sztywnego i  sprzecznego z zasadami ko- 
n.ercjalnemi, których kolej, jako przedsiębiorstwo 
(zwłaszcza po obecnem wyodrębnieniu finansowem) 
bezwzględnie powinna się trzymać.

w szczególności konieczną je st gruntowna re­
wizja klasyfikacji przy pomocy licznych ankiet 
fachowych z udziałem 2iiawców z przemysło, handlu 
i  rolnictwa. Następnie licząc się z prądem, który 
W czasach przedwojennych znajdował coraz szersz& 
»asiosowanie w taryfach państw  środkowo-europej- 
bkich, a obecnie jest znowu silnie uwzględnianym 
w Niemczoch i w Czecho-Słowacji, należy wybu- 
<d9’-'uć cały system  taryf kierunkowych, liczą-
tych się ze szczególnemi potrzebami gospodarczemi 
J, kosztami produkcji w różnych oko'icach państwa, 
tprzyznawanie refakcyj celem pozyskania nowych 
'•transportów jest również godne wydatnego uwzględ­
n ie n ia .  System taryf eksportowych, zapoczątkowany 
liiedawno ogłoszonemi 10-ma ulgami, powinien być 
ftzeroko rozbudowanym, nie mówiąc już o tem, że 
a b so lu tn a  wysokość stawek, utworzonych owemi 
lO  ina ulgami, n ie  śmie być naruszoną przez go 
tującą się obecnie p o d w y ż k ę ,  g .y ż  to zao i łoD y  
ok-sport. \T końca należy iakuajrj chlej zbudować 
zaniedbany dotąd prawie z u p e łn ie  system taryf 
związkowych w stosunku do państw  ościennych 
i u  o g ó le  zagranicznych.

Obecny 3tan taryfoznawatwa oraz aJmitii- 
eiracji taryfowej w Polsce jest wręcz opła­
kany. Na całej iioji pannje m uitwy szablom i ani 
śladu z tej giętkości i dostusowalnoaci, jaką zw ła­
szcza w tym roku rozw ijają koleje czeskie i uie- 
mieck e. S tatystyka ru ih n  towarowego jest w n a j­
wyższym stopniu zaniedbana —  a cyfry oficjalne

w ostam iej chwili m inistei G rabski za<iocydo- 
lvał. że P. K. O. musi obecnie przedewszys-bkfem 

f w chłaniać pożyo .k i państw ow e, a  w  pierw szym
są wskutek tego wielce fikcyjae. Dopiero teraz zde­
cydowano się na zaprowadzenie k art .statystycznych, 
który to system będzio dawał v*y.ii i d >kfu ino 
i pewno, ale zawsze z bardzo dużern spóź jibaiem.
0  rowadzenin doraźnej, ale dla doraźnych celów 
dostatecznie pewnej statystyki stęęyjtfoj i dy lekcyj­
nej niema mowy, ponieważ dyrekcje twierdzą, że 
wymagałoby to znacznego zwiększenia yersouahi. 
Tymczasem prted  Wt>juą prowadzano t.ę wiośnie 
statystyKę, k tóra była pierwszą podstawą b uh ti ko 
m er-jalno-tary fowych w konkretnych wyp.idcaoh 
(gdy szło o nową taryfę kierunkową lub o ret a Leję), 
przy ] ersonaln bodajże szczip.le szi m od obecnego. 
W ogóle badań komercjalnych, n euni tniony’h w la- 
cjonaliiej attnmW&tr. nji łaryfow ej, n nus prawie 
wcale się nie przeprowadza. Niema poco —  powij- 
dają sobie nasi luminarze taryfowi w m inisterstwie 
kolei żelaznej —  bo niema nie' lepsztgo nad sza­
blon! Niema też i komo, bo między' h.im bardzo 
niewielu jest takich, którzy byliby do teg> uzdol 
uieni i którzyby znali metody podobnych badań.

Wogóle nie można się bardzo dziwić temu n i­
skiemu poziomowi, jeśli się wie, że naczelnik wy­
działu ta ry f wewnętrznych, p. Oejsztor, je s t czło­
wiekiem bardzo godnym, a nawot mo-ie i zdolnym, 
ale upartym, jak prawdziwy Litw in, i co gorszo... 
z za wodu [ rzyrudttikiem, który swą praktykę ko-, 
lejową odóył w zarządzie kolei mandżurskiej, co 
chyba nie je s t dostaiecznem przygotowaniem dla 
śroilkowo-europejskiego tary fiaty. O wydział ta ry f 
zagranic; nycb dotąd mało się troszczono i to może 
oyło jeszcze szczęściem, bo niewiele zrobiono, ale
1 niewiele zej.suto. Ouecnio przynajm niej ten wy­
dział dostał się w ręce bardzo wybitnego fachowca, 
p. Bronisława Chodkiewicza,, który może coś potrafi 
zrobić, jeśli ma tego nie uniemożliwi sztywność 
i niedostosowainość u s tn ju  wewnętrziio-taryfowego.

Itoba.

0 zwiększenie kredytów 
gospodarczych
(Ostatni stan sprawy).

Zw iązek przem ysłow e ów w Krakowie,, k tó ry  
zajm uje, się spraw ę zw iększania k red y tó w  go­
spodarczych  system atycznie  i energicznie, a 
dz:elił mim w  tej m ierze n astępu jących  infer- 
m acyj:

K red y ty  gospodarcze P. K K. P. w ynosiły 
na 10 marca, razein 1G9 try l jon ów przy  ogól­
nym  stan ie  emi.-ji bankno tów  w w ysokości 540 
try ljonów . W  porówntutiiu z josienią 1923 roku, 
reprezentu je  to znaczny  wzrost, (-w przeliczenia 
ma frank i złote) —  nio ta k i jednak , by  m ógł 
zrów now ażyć zapotrzebow anie, zw iększone 
w sku tek  znacznej zw yżki kicasztow produkcji,* 
oraz w sk u tek  u trudn ionego  zbytu  tow arów .

P . K. K. P. bezwzględnie likw iduje w szystkie 
k red y ty , nie będące  k red y tam i dyskontow ym i 
i w ypow iedziane na 1 kwic .inia. S tanow isko m i­
n is tra  skarbu , oraz prezeea K arp!liskiego w te j 
spraw ie jes t, ja k  do tąd , lre-Donme.

S praw a rozszerzenia zakresu działan ia  P. K. 
O. na  k red y ty  tow arow e i roinbursowójT oraz 
w ekslow e dłuż-ejterminowe, to  je s t na te k redy-

wlókn.istego, obrabiarki wszelkiego rodzaju  i  t  d., 
na k redy t 3-letni z ew entualną prolongatą na 
czw arty  rek  do sukcesyw nej sp ła ty  w ra tach  kw ar­
talnych na procent niski w pierwszym  roku, a po ­
tem nieco rosnący za zabezpieczeniem Iwpolacisnenr 
i gw arancją bankow ą. Uzyrkiwar.-iem taLieh kre-

rzędzio pożyczkę kolejow ą. .Mimo t,o cen tra lny  
Związek przemyMu. liandiu, górn ictw a i finan­
sów ma: wspólnie z dy rek to ram i w iększych b an ­
ków  przypuścić*'jeszcze jeden  szturm  dk) mini- j % '■':>w maszynowych oJi. swoich człouków y.ajnu:- 
s tra  suarbu o ro zszerzalie  zakresu  działania, l ifc Związek przemysłowców w Krakowie. Wak-u- 
P. K. O. w krerb  lncli Gospodarczych c-raz o ! IśhŁjytjSPw t̂i Kosztów produkcji w Kiemjśdjh i i ’oi- 
z.wolnieniic tem pa' likw idacji k red y tó w  ■ lńcdys- SClh‘ ro/aac-i między cenami luigiciskicn..- a imie-mi
kontow ycn w P. K. K . P.

O statnio w yłonił się w mijńMcrstwLe skarbu  
p n i u " i  tych  ,a-t3t4i:cli k redytów  
na L ank  b lujów \ t k iory  miałby' w tym  celu 
om itowao spec 'a lne  obligacje ą  nadto  upraw iać 
now y typ uj-edytu. m ianowicie k re d y t śred- 
r '0-te.ruiino.wy na 1 do 3 lat. —  To może 
być jed n ak  ty lko  m uzyka przyszłości, po ­
nieważ na  razie i na. dłuższy czas niem a w ido­
ków. by lian k  K rajow y m ógt tak ie  obbgacje ,w 
w ydatnej mieiT.n lokować w  !;raju. czy  za gra- 
xi i cr j.

liozum ie się samo przez sim że tak ie  cdsyła- 
n,e pr/emysiliu z jego zapotrzeboirYaniem krćdy- 
towem  do banków  p rjn ra tn y cn , oraz do listów  
zastaw nych T ow arzystw a k red y to w eg o  prze- 
m ysłowców. ja k  to  niedaw no uczynił p. K ai’&:ń- 
■śk.i, n iem a najm niejszego sensu, rKuricważ b an ­
ki p ryw atne  n.O m ają środków , a usiłow ania 
o plasow anie listów  zastaw nych T ow arzystw a 
K redytow ego przem ysło wiców za gran icą speł­
zły na  niczein. Pn.ecież także i ziem ianie, któ- 
rzy pojechali za gran ice celem planow ania li­
stów  zastarynymh Towairzysiwa. K redytow ego 
ZicmsKicgo, wrócili w łaściw ie z pustem i ręka- 
m .

W końeu z in ic ja tyw y dra. Batt-aglir odbyła 
się  17 b. m. wr G ontralnym  Zw iązku p izy  udzia­
le dyrekhodów' w ielkich banków  konfcrenicja 

ściąganiu  k ap ita łów  ■ zagranicznych nar k re­
d y ty  J a  poł-kiego przem ysł a. U czestnicy tej 
Konforenicji zo sfer bankow ych uznaK m om ent 
d la  szcirszej zorganizow anej akc ji w  tym  k ie­
runku za nieodpow iedni, stw ierdzając  jednak , 
że poszczególne, dobrze zorganizow ano g a łę ­
zią przem ysłu, a  naw et indyw idualne przedsię­
biorstw a, m ogą czasem  uzĄiskiwać k red y ty  
z zagran icy  n a  pew ne k onkre tne  cele i że re ­
prezentow ano n a  konferencji większo bank i pol­
skie są gotow e wr tak ich  w ypadkach  w drażać 
za grandeą staran ia .

Naieżnoćci przemysłu za rolety i dąstawy 
państwowe

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 22 m arca. M inister skarbu  polecił, 

t y  kol j i w ojsko w yrów nały  jak  najprędzej 
c w oje zaległości za dostaw y i roboty.

Lombard pozyozkl kosejowej
(Telefonem od naszego Korespondenta).

Warszawa, 22 marca, Ponieważ kolej w ypła­
ca w r t !  większo części ,swoich zobow iązań w o­
bec d ’>s4awców pożyczką kolejow ą (w niektó- 
hfoli w ypadkaclr do 50 procami), n a  in te rw en­
cję sfor goiapicidarczycii m inisterstw o > skarbu  
zdecydow ało, żo pożyczkę tę  będzie m ożna lom-

j ni- nie jost Uai: znacz.mu, jak byw ała.

Kronika ekant}?n!G?.na

ty , k tó iy ch  nie będzie udzielał B ank Polski, już bardow ać w P. K. K. P  do 40 piwccnt w arto ­
ści. Pożyczka kolejow a będzie wprowadzana, 
w naibliższym  czasie na  giełdę.

s ta ła  doskonale. M ianowicie popierali ją  bardzo 
gorącio p. Lindo i w icem inister Iiybarsk i. N a­
stępnie  konferencja  praw nicza w prezydjum  
R ady  m inistrów s ‘wiondzała, że ta lde rozszerzę- ńllliBlS.̂ 8 KrSuyijf 8KS])0Jt0«B fi 7300frZ8ilO- 
nie zakresu  działan ia  P. K. O., niemnia.j, j: k ^  W flOiSklfil flTZSIlKSie
połączone z tem  zwńększonio kom itetu  k red y to ­
wego P. K. O. o k ilku  fachow ców , -wydelegowa­
nych przez organizacje przem ysłow e i rolnicze, 
m oże być wprow adzono w ż j’ci& rozporządze­
niem prezyden ta  na  m ocy ustaw y o sanacji bez 
wnoszenia spraw y na  forum  sejm owe. N iestety ,

(tb) Prz.y jionim y jiaństwowych kredytów  eks­
portow ych pewne Tow arzystw o angielskie, posia.- 
dające rep rezen tan ta  w W arszawie, sprzedaje do 
Polski m aszyny przem ysłowe, jak  do w yrobu eel- 
lulozy i papieru, do obróbłe drzewa, dla przem ysłu

(b) Wi-LYWY Z PODATKU OBROTOWEGO.
W edle obliczenia ńiiaisCerstwa skarbu, praU tck 
oorotow y wimen d,awać roaza c skarbow i pa;istr>a 
oko 'o  210.000.(100 franków  z to y eh , dal zaś w 10- 
kn  r.bicgiym iyiko 27,037.4)0 franków  złotych, 
czyli zaledwie 13 p-occnt, a reszta nie wpłynęła 

j doękos skarbow ych w skutek ukryw ania rzectyw i- 
stycii obrotów  liandlowycl-. PTolyw' z tego źródła 
w reku bmżąL.ym prelim inow any jest u sumie 100 
miljonów franków  złotych, a więc o połowo mniej, 
niż przynieść powinien skarbow i państw a przy śei- 
stem- obliczaniu ooroia haudlo>ve-go. L polecenia 
m inistra skarbu  urzędy skarbow e w inny w 1924 r. 
dostosować wpływ y z p o d itk u  obrotow ego do rze- 
czywżstego obroiu handlowego, zapobiegając u k ry ­
waniu islo tnej wj^sokośei tych obrotów.

Naszcm zdaniem, podatek  ourotow y musi być 
zreform owany na dosJcoardy wzór aust-rjacki, k tó ­
ry chcc naśladow ać obecnie F rancja.

(ru) W SPRA W IE LICZENI \  POSTOJOW EGO 
NA BOCZNICACH OD WAGONOW, DOSTAWIO­
NYCH W DNIE ŚW IĄTECZNE I NIEDZIELE 
delegat Związku prz.emysiowców przypuścił z  re- 
prezejftąntam . • m iuistoąstwa przem ysłu i handlu, 
oraz rohii-.lwa- szturn, do m inisterstw a kolejowego 
ua miesręcznein pogodzeniu dla ustalenia rozdzia- 
iu w agonów  — na razie bez sku tku . Okazaio się 
bowdem, że m inisterstwo pracv . mimo najlepszych 
inteneyj, tak  nieszczęśliwie argaim entoiraio w obro­
nie spoczynku niedzielnego i św iątecznego wobec 
m inisterstw u kolejowego, iż to osta tn ie właśnie w 
n,oeio m inisterstw a p racy  znalazło platform ę do 
warowaauia swmjego dotychczasow ego fiskalnego 
stanow iska. :

W  spraw ie t ł j  Zwiążcie przem ysłow ców  w- K ra­
kowie ozynr dalsze kroki.

(b) ROZPORZĄDZENIE O ZNIŻENIU PODAT­
KU OBROTOWEGO OD EKSPORTU O 1 PRO­
CENT cha całego szeregu artykułów , uchwalone 
przez kum itet ekonom iczny .joszeze p rzrd  m iesią­
cem, m a się ukazać już w najhliższym  czasie.

L i s t y  z  k r a i n
(Korosp. „N. Reform y11).

Tarnów , 19 m arca. 
(Akcja w spraw ie 3 anku  Polskiego. — „Szalona 

Lok;“).
S taraniem  p. S tudnickiogo, djrrek to ra  taruow - 

jkic.j fil ji P. K. K. P., odbyło się z pcezą.tki"m bic- 
żąeego tygodnia zebranie, w którem  w /ięii udział 
rejirozeutanci tak  inteligencji t rzedtuczej i wol­
nych  zawodów, jukoteż sfer przem ysłowych, han ­
dlowych i rękodzielniczych. Po w ybranie prz-cwo- 
dmcząr.ym radcy  Żułkiewdcztt, p. Studinicki w krót-

Y jsd zieia  2 3  P unca 1 9 2 4

f &w tizj-skać dla s4nr, przez s is tto  repryŁwitowa- 
nycii a mutnon i »c kolo moim*- :i orrzym acia ak  y j 
na dwie Tob więcej ra t. Itijfffnyęanlamci sfer ktw.’i»c- 
idcti, przemy elowyeh i rękodciiiirti-.wycb wspomni “ił 
o akc ji na rzecz Bafikii Fobdueejo D yrek tor StnrJni- 
ok' daw ał szczegółowe w yjaśnienia i gorąco ziwi.ę- 
car do jak  naiprędę.zogo sa£upyw ąt*a ak ry j nu 
rzecz Batiku. Celem wzRiużinia tej akcji wśród 
s ze roki sii s l i r ,  w ybrano kom itet ś-ri^Iy, do t tŁ e g o  
woszJi pp.: Żulkiswicz, f j la d d e i i ,  W ierzbicki, Ro- 
iar::owl.k-i, May zol, T .uibenscldag, ks. d r Myrsor, Nb 
wióNkr, dr flcisler, dr Rym ar, dr B lircnfreund, di 
F i i i b K o p f i ,  dr Puyplew ski, Nowałc, Ileim an, 
Hołlendcr, M argałtcs i Lc.i-zzewMd.

Staraniem  tzićdiw cj firmy Seidrna operetka k ra­
kow ska za|uada]:o*,ala się w sali „Sokoła11 głośną 
operetką H ugona l lh s d ia  pmd tytułom : „Szalona 
koka11. Mimo licznych brał-^w, przedstaw ienie mo­
żna załiciyó do udaiych, głównie jtrzez grę np. Ko- 
zlorziklcj (Carncro), ScmpołiiisłEcgo (Ben.Uer) i 
uibełego (bornw fld). T ió jaa  ta, a  przedew-izyst- 
kicm p. kozlov,-ska w roli tytułow ej, podtrzym ała 
sztulrę, zyskując gorąco ajilauzy. Z innych w yko­
nawców mi leży podkreślić miły głosiA  p. Krainn- 
sowej i ÓV'-skiej. N atom iast ujemną stroną j:rz'vl- 
staaricnia, jłrćcz braku chórów, był b rak  ork iestry , 
bo p ianisty  i uwocli skrzypków  nie m ożna naw et 
darzyć tem mianem, -w iaszcza, że, g ra jąc  fałszy­
wie wp row adza li  zarn.ęszanie wśród grających, jak  
to  nnałc miejsce w akcie III.

Nowy Sącz, 18 marca. 
(Setny występ p. Filipowiczowej. —  Bilans finan­

sowy reduty artystycznej. —  Zamieć śnieżna.)
V e wturek obchodziliśmy w sali „Sokoia*1 setny 

wys/yp jednej z najpierwszych członkiń sceny To- 
warrystwa dramatycznego, p. M a r j i . F  i 1 i p o w i - 
c z o w e j .  Ukazała się nam jubilatka w swej po 
mistrzowsku odegranej roli babnsi w 3 -ak tow ej 
szttice Gaillavette'a i F laursa p. t.: „A w antura", 
tłumaczenia prof. St. Komara, reżysera, tej sztnki 
ua eccnia tutejszej. Niemilknące oklaski po k&żdo- 
razowem zjawienia się p. Filipowiczowej na sconia 
były fwiadectwem jej zasług dla rozwoju teatru  
miejscowego, a zarazem uznania dis ,g ry  a rty stk i 
zo strony publiczności, -która masowo przybyła na 
obchód jubileuszowy.

Po drugim akcie zebrał się cały zespół aktorski 
na scenie. Do jubilatki przemówił w serdecznych 
słowach pizedstawiciel dyrekcji teatru , który po 
skreśleniu h istorii działalności scenicznej p. F ilipo­
wiczowej, przytoczył cały szereg ról charak tery­
stycznych, w których nieraz z poświęceniem się 
i zaparciem sta ra ła  się uświetnić działalność sce­
niczną Tow. dr .raatycznego. Nastąpiło wnoszenia 
całych koszy z kwiatami, tak, że scena zam ieniła 
się w istny ogród kwiatowy. Były to objawy synu 
patji tak  ze strony publiczności, jak  I T o w . 'd r a ­
matycznego. Frenetyczuym oklaskom nie było końca. 
Od członków Tow. dramatycznego wręczono jej złotf 
upominki wysokowartościowe.

O zjsty dochód z reduty artystycznej, urządzonej 
przez Tow. dramatyczne w dniu 2 lutego wynosi 
miliard trzysta jedenaście miljonów mkp. Kwotę tę 
rozdzielono w równych częściach między „Pomoc 
akademicką", oraz „Zakład sierót" w Nowym S ą­
czu, W szystkim ofiarodawcom i aranżerom reC. ty 
z uwagi ua szlachetny cel hum anitarny, należy r j  
gorąca podziękowanie i uznanie.

W  poniedziałek dnia 17 b. m szalała nad mia­
stem naszem ogromna zamieć śnieżna przez prze-kiru referacie przedstaw ił znaczenie B anku Polskie­

go i konieczność jak  najw iększego i najszybszegu ciąg kilka godzin. Z trądem  tylko udało się ntrzy- 
siibskrybowamia akcyj ze Względu na dobrze zrozu -; mać komifnikację pieszą i kołową, na szczęścia na-
lniany interes wkosny. Po referacie rozwinęła się 
dyskusja, w której zabierali glos pp.: W ierzbicki, 
dr Skowroński, prof. W ojciechowski, dr Goisler, 
Rypuszyuski, Wójcilk, Mnyzel, Klein, Nowak, Sclii 
nagcl, Kopff, ks. dr Mysor, Keller i M irgulias. Dys: 
knsja  koncentrow ała się głównie koło zagadnienia 
nig, k tóre pragnęli reprezentanci kupców i urzędni-

stąpiła wkrótce potem zmiana. W górach okolicz­
nych niezwykłe śniegi

Odpowiedzialny redaktor; 

M I C H A Ł  K C N O P I Ń 5 K L

W Y K W I N T N E  P I E R N I K I  M B 0 D O W E  a n t o n i  r o S ó w

Specjalna sslifiernia brzytew
oraz warsztat reperacji pą, ma­

tów, maszynek do mięsa różnych 
systemów i układ towarów stalo­
wych M yszkowski, Kraków, ul. 
I d e t lo w a k a  4ó. f « . '  4 U

r c r te p ia n  k ró tk i, o r z e c h o w y ,  
używany, do sprzedania w sała- 

litie fortepianów Heleny Smolar­
skiej, ni. Szewska b, I p. 434

Lrzeprasznm  publiczuieP. Tran 
wirtcha, którego obraziłem czyn­

nie dnia 10 marca. Skop. 43ó i

Ch ło p có w  do praktrki paszakoje 
-akład tapicerski Wolf Bandaih, 

KrakOw, św. Katarzyny 3. 423

M ayazyn  
u b io ro w  wojskowych 

i cywilnych seo

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. sw. Tomasza 21.

KOLEJKA P3U1A:
I  1 kilumetr toru 65 mm X  na Dodkładach 
j żelaznych z tarczami i zwrotnicami oraz 20 wy­

wrotek V* m3 — do sprzedaum.

J U U P S Z  'W EISS, IW O W
ulica Potockiego Ł. 2&.
Telel.: 259,1091 i 1092. <li

2i>% N IŻ E J  C E N N IK A !
Płaszcze, kostjnmj, suknie wykonuje

A. MIS, KRAKÓW, UL. SZPITALNA 1 7 , I p .
Piei wszortędne siły fachowe. 38 v

Dom 'romisowy „Stelanja'’,
Gołębia 8, parter, kupuje i przyj- 

mnje do k o m iio w e j sprzedaży 
niebie, dyr.sny, kilimy, obrazy, an- 
‘tyki, porcelanę, oraz wszelką gar- 
derobc 420

Skóry meblowe, materjały < i- 
pice skie poleca na taniej SE 

Sardaok Kraków, FlorjaSska 13.
_ _____________

Naistarszy i największy

p o l s k i  u  G )
zawiadamia swoich Saauuwnych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Poiski. Komunii aj de się ze 3Wuimi »v Ameryce, ażeby 

pieniąuze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele *eg> Parko koi znany Jan F. Sarniaki jako prezes 
i Auyusl J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby togo Banki wy­
noszą przeszło 20 miljonów loiarów. — Wszolkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe rałatwia nasz Bank przez departament 

Łagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Barku na Polskę josi p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K. P. Warszawa, ul. Bielańska 10.

The Nurth Western, Trust & Sawiny Bank
1201, Milwaukee Aveuue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy: Norwest Chicago

P ie rw sz o rz ę d n y  Z a k ła d  k raw ieck i

A nlon iegn  M alarza , KraKow, ul G rodzka 5 9 , U p-
wykonuje wszelkie roboty k ra w ie c k ie  tak z materjaiów wrasnycli, 

''łąjaKoteż poi crzouycn.
Ola P. T. pp. Urzędników, C ficerów i Podoficerów za­

wodowych ulgi ratalne. 4 8

Zje dnocaerie kupieckie ila  zakupu
Spółka z cq r. odp. w Krakow ie, Rynek p t

o e m E E i n e .

Antoni Izydor (2-ch imion) Niedźwiedź, urodzony 
w Kleparzu dnia 10 go maja 1892 r., syn Jana i Wiktor ji 
z domu Grabowska, zamieszkały w Rawie Mazowieckiej, 
wniósł prośbę o zezwolenie na zm:anę nazwiska rodowego 
Niedźwiedź na nazwisko Nieziecki.

Urząd woe.vód/.ki w Warszawie podaje powyższe do 
wiadomości poAs/.ecaoej, z nidinienieniem, że w myśl art. 
4 go ustawy z auia 24 października 1919 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 88/19, poz. 478) wolno przeciw uwzględnieniu prośby 
peteata zgłosić do ministerstwa spraw wewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do urzędu wojewódzkiego w Warszawie, 
ulica Bielańska L. 9, w pizeciagu dni 90 od duia ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim1'. 439

Za wojewodę: 
Neuman.

© E L 1 1 0  C Z T O E H 1 A

(n itek ) róźnsno rodzaju o i r z v i a ć  m ożna  
s ia ie  i po n a j o i t o i  cenie —  w  fa n ry ie

BR AC IA  DEUTSCH, B IELSKO

towarów
Ł, 6

odbędiie w nieJziclę. dnia 30 marca luO-t r. o goitz. 10 przed, połudiiiem
VI ^wyczajaie Walsu?' (Syrom adzenie

z i'astępiijącym porządkioin dzienuym-. 437
1) Odczytinio protokółu z ostatuiegu W ulnogo Zebrania; 2 ) 'Sprawo­
zdanie Dyrekcji z czynności i kasowe za rok 10:4: 6) Ihlzielenie 
Dyrekcji absolutorjum; 4) Rozdział zysków; 5) Pouwj/.szenio udział r ; 
0) Wybór uzupełniający do Rady nadzorczej 7) V\ nioski i interpelacje.

w m  f i r y K a  t a r o ^ K

poszukuje dobrze wprowadzonej ele­
ktro-technicznej firm y do wyłącznej 
sprzedaży w M ałopolsce zachodniej. 
O ferty skierow yw ać należy do D y­
rektora E i. Ł f p s c h k t z a ,  V I 'a r s » z  n i t r a ,  

ul. M arszałkowska 147.

M n  tlfllM li" Spótdz. bankowa, 
„ n i n A l i r y  |  Fraków , Rynik 
gł. 8 ificyua, kupuje i sprzeda;a 
wszelkio listy zastawne, ob'tgaqe, 
losy, takżo zagraniczne, Przyjmuje 
zlecenia giełdowe. l i s  fi iu

P o trzeb a  chłopców 
do ro z sp rze d a ży  d z ie n n ik a !

N aj \vi ą k s z y  
w Małopolsce

sHłdtl fortepianifi)

443

^ A t f a ł t t e  o s z ę d z l e

„ N o w e j  A e f ó r m y * * !

ul. Siewska
w y łączu ezasEępstwo 

U, m tw ia tow ei stawy

jań:

5 Bechstein
3 Blbthner H-

W3 BOseudorfet tr
l Ehcha- J i*—> o
4) ®
3 ce Forsta.-

CO = a13 •jr
1 -  •«} .pj Seiie/
'IX o 
* Schweigtofer
a Steinweg 5

5.4>Maa Quandt GM
Sai Wirtb

•

Telefon 4365 lub 1005

W. Ofukanri Liieracklei w Krabnwie. uL Jagielłoństa L. 19. Pzadca drukarni K. Górski


